
Wydanie A 

Komitet 
Rozbrojeniowy 
wznawia obrady 

W przyszły wtorek wzna­
wia swe obrady w Genewie 
K om itet Rozbrojeniowv 18 
Pań ;tw. Jednym z trlÓ\'mych 
tematów obra? będzie układ l 
w sorawie nierozo0wszech-
niania broni nuklearnej. 

• 

Ceno 50 ur 

Oz:wartek, 16 lutego 196'7 rokn 
Rok XXII NT" 39 (6271' 

DZIENNIK 
tODZKI 

Ocena współpracy 
Polska-NRD 

W środę przybyła do stoli­
cy NRD polska delegacja rzą­
dowa., która pod przewodm­
ctwem wicepremiera Eugeniu 
sza Szyra weźmie udział w 
VIII sesji Polskcr-Niemieckie­
go Komitetu Współpracy G-Os­
podarczej i Naukow<r-Tech­
nicz:nej. 

Poru;dek obrad VIII sesji 
przewiduje przede wszystkim 
dokonanie oceny działalnośc: 

komitetu i jego organów w 
okresie miedzysesyjnym, tzn. 
od kwietnia ub roku do chwi 
li obecnej. 

POSTf;P bez mitręgi 
1 biurokratycznej 

W 1970 r. prawie 60 proc. 
produkcji przemysłu maszyno­
wego ma osiągnąć wysoki 
standard światowy. W latach 
1966-1970 przemysł maszyno 
wy podejmuje produkcję 3.51JO 
nowych wyrobów. a 2.000 zmv 
dernizuje. Zrealizowanie tego 
ambitnego programu wymag:i 

Urzekająco pięhnJJ 

al bu ... 
polskiego 
folkloru 

Utysku;em11 dziś, że nasz:i 
poez3a, nasz tea.tr i f~lm 
zbyt często stoją pod znakiem 
bezradości i pesymizmu. Na­
tomiast „Mazowsze" to 3ak 
gdyby synteza mlqdości i ov­
tymizmu, to afirmacja życia 
- jego urody i radości: i 
dlatego właśnie tak bardzo po 
rywa ono nasze serca i oczy. 

Ale nie tylko dlatego! Zu 
tą spontaniczną witalnościq 
stoi jeszcze sztuka - i to 
sztuka przez wielkie „S". 

Tradycy:rne formy_ ludowe.i 
pieśni i ludowego tańca prze 
stylizowano tu w taki snosób . 
że nie utraciły one świeżości 

(8) Dalszy ciąg na str. 2 

skoncentrowania dużych środ­
ków i sił instytutów nauko­
wych, biur konstrukcyjnych i 
projektowych, a także usunie 
cia różnych przeszkM utn."d­
niających rozwój postępu tech 
nicznego. 
Wśród tych przeszkód są tak 

że przestarzale już obecnie 
drobiazgowe przepisy, prze­
widujące wieloetapowe za­
twier"dzanie dokumentacji tech 
nicznej oraz uruchamianie pre 
dukcji nowych maszyn i u­
rządzeń. W myśl dotychcza~ 
obowiązujących zasad należy 
opiniować i zatwierdzać poza 
b iurem konstrukcyjnym i ta 
bryką co najmniej 6 etapów 
przygotowania nowych wyro­
bów. 

Czynności związa:1e ze zbie 
raniem obszernych materia­
łów dla komisji op~niujących 
i organów zatwier"dzających 
absorbowały niepotrzebnie cen 
ny czas konstruktora. powo­
dowały rueproduktywne wie­
lomiesięczne przestoje w o­
pracowywaniu i przygotowy­
waniu nowej produKejL Każ­
dy etap przygotowań rozpa-1 

Wybory 
w Indii 
w prze dw1enstwie do 

trywany był oddzielnie, co w 
konsekwencji nieznnernie wy 
dłużało czas dzielący opraco­
wanie od prodt.:kcyjnego wy­
konania no- ej maszyny. tJ­
rządzenia, aparatu. System 
rozliczn:Ych komisji ogmw 
zatwierdzających zdejmował 
w pewnej mierze odpowie­
dzialność z konstruktora. 
!C) Dalszy ciąg na str. 2 

Francja produkuje 
nowe typy 
bomb atomowych 

Fran<:ja rozpoczęła produk­
cję nowej serii bomb atomo­
wych, które będą mogły byc 
zrzucane z niskich wysokości. 
Jak oswiadczył · szel sztabu 
lotnictwa strategicZ111ego Fran· 
cji pik Rhenter - bomby te 
byłyby zrzucane z samolotów 
tyi>u ,,Miragen. PodkreSlił on, 
że nowy typ bomb stanowi 
ważny etap w rozwoju francu­
skiej n:.Jdearnej siły uderze­
niowej. 

burz.liwych zaJsc podeza5 
ka mp<:.nu przedwyborczeJ. 
wyoory przeb1ega;ą w 
Indi i bardzo spokojnie. -----------------------------1 r-rzed loxalami kom1sj '. 

Po wznowieniu bombardowań DRW 

Opinia światowa potępia USA 
Wilson • nie • lruc1 nadziei 

Katolicka „Avenlre d'Italia'', 
komun!s-... yczna „Unita", socja­
listyczna „AvantP' oraz sze­
reg innych dzienników kon­
serwatywnych \ posti;powych 
surowo i negatywnie ocenia 
dec y zj ę prezydenta Johnsona. 

dotycząca wzn~wienia bombar­
dowań Wietnamu północnego. 

Równlei komentatorzy prasy 
paryskiej nie u.k-rywają dez­
aprobaty z powodu wznowie­
nia bombardowań Wietnamu 

(0) Dalszy ciąg na str. 2 

P owo,dziowe kłopoty 
w dalszym ciągu tr"­

W:>lka z zatorem lodo­
wym, jaki utworzył się 
na Pilicy 12 Jon poni-
7~ · Białobrzegów. Spię­
t-zenie kry i płyta lo­
c<:>w- · ciągnie sie na 
dł11gośc ! 4 km. Obser­
"mje sie stałe narasta- · 
n if' lodowej barierv. 
"''<'erowano tu 2 amfi­
bie woj skowe. które u­
trzymują p~czenie z 
o<iciętymi I?ospodarstwa­
rn ~ . umożliwia1ac miesz 
kąf.com pt"'Zejazd do 
<;klepu po zakupy. 

PPowa<lzon<' ;a oróbv 
zn iszczenia zatorów ła„ 
rlt..nkami wybuchowymi. 

Mimo mrozów obser­
vruje się ponowny orzy­
t;ó- wody na I?órnym l 
środkowym Bugu. 

Wvsoka woda na O­
e' •ze do tarła już do wo­
j0wództwa szczeci ńskie­
J(o: dla nadodrzańskich 
rejonów ogłoszono stan 
pogotowia przeciwpowo-
dziowe~o. 

Wezbrana rzeka Ina 
w pow. Golenjów uc1'"­
rlząca do Zalewu Szcze­
<' ' l'i„'kiego. przerwała w<1ł 
<'~hron.n.y i zalała ponad 
6~G ha zm.-liorowil.Jl.Ych 
lak i pastwL<;k. 

Rozmowy Wilsona w Bonn 
Premier brytyjski Harold 

Wilson i kanclerz NRF Kurt 
Georg Kiesinger ro:z;poczęli w 
środę przed południem rozmo 
wy. które w pierwszym dniu 
dotyczyły wyłącznie problemu 
przystąpienia Wielkiej Bryta­
nii do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. 

stronnych rokowaniacll mie­
dzy Bonn, Londynem a Wa­
szyngtonem. 

Po pierwszej rozmowie w 
urzędzie kanclerskim, która 
trwała dwie godziny, Wilson 
i Brown wstali przyjęci przez 
prezydenta NRF Heinricha 
Luebkego. Omawiali oni pr<r 
blemy polityczne. 

Agencja Reutera podkreśla, 
że n ie mniej ważnym tema­
tem rozmów będzie wypowiedź 
Browna n:a temat granicy na 
OdT"Z<'! i N,ysie. 

\Vymiana z Czechosłowacją 
nadwyżek towarów rynkowych 

\\"")'borczej w m iast.a-eh t 
ws iach stały w srodę dlu 
gie kolejki gło!>uJących. 

Upr;w, ni"'n i do g!Osowa­
nia przybywaią do 1oka­
li wyborczych pieszo. 
konno, na wielbłądach 
lub wozach zaprzężonych 
w woły . 

Sporny problem układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ato 
mowej został przekazany do 
dyskus ji ekspertom om:: 
stron. Kłopotliwy problem 
przysz.łej rekompensaty w de­
wizach dla Wielkiej Brytan'.i 
ze strony NRF z powodu kosz 
tów utrzymania brytyjskiej ar­
mii Renu, też nie by} przed­
miotem rozmów Wilson 
Kiesinger. 

Ma być an podjęty w trój· 

31 tys. traktor ów 
wyprodukuje „ursus'• 
w roku bieżQcym W środę, w Warszawie pod 

pisany został protokół o wy 
mianie nadwyżek towarów 

Pierwszy tynk . 
w Miasteczku SI. 

W nowo powstając>'111 · kom 
binacie „kolorowej" :metalur­
gii - hucie cynku w Mias­
teczku Sląskim uzyskano pier 
wszy czysty cynk hutniczy 
oraz pewne ilości ołowiu. Te 
wartościowe metale nieżelaz­
ne załoga kombinatu wypr<:>­
dukowala w do.świadczalnym 
piecu szybowym, który jest 
kopią wielkiego pieca budowa I 
nego tu w oparciu o angiel­
ską licencję. Potężny agregat 

1 
„serce" huty z.ostanie uruch<r 
miony pod koniec tego roki:.. 

Ziemskie 
zastosowanie 

pojazdu 
„planetarnego'' 

Skonstruowany przez amery­
kańskich inżynierów aparat 
do poruszania się po po­
wiencilnt obcych planet ma­
lazł prakt)'CZ .e zastosowanie. 
Niewielkie u szczenia kon-
strukcyjne p iły na WY-
korzys ' tu tym 
wszyst kalectwo 
nóg 
Ap.ara • 
met.alo 
ch0>mione me 
swobOdnie 
ra p<> nlskic schodkach, itp. 
Ntz; kalek: chłopczyk w cza­
sie próbnej „jazdy" apa.ra ... 

tem do chodzenia. 

CAF - AFP 

rynkowych w 1967 r. 
dzy Ministerstwami 
Wewn~rznego Polski 
chosłowacji. 

pomię­

Handlu 
i Cze-

Ogólna wartość towarów 
prz.ewidzianych do . wzajem­
nej wymiany wynosi 22,2 
mln z.ł dewizowych, tj. półto­
ra raza więcej niż w 1966 r . 

Polska otrzyma z Czechcr 
słowacji: obuwie gumowe, tka 
niny jedwabne. wyroby z ela; 
tilc;, pasmanterię, wełniane ar 
tykuly dziewiarskie, nakrycia 
9totowe, aparaty fotograficz 
ne, telewizory, przenośne ma­
gnetofony. skladane p8!l'asolk! 
i piwo „Pilzner". 

W zamian Polska dostarczy: 
artykuły kosmetyczne. przed­
mioty gospodarstwa domowe­
go, tkaniny, żarówki. zabaw­
ki. wykładziny podlogowe, a 
z artykułów spożywczych 
ogórki, miód, jaja, fasolę 
napoje alkoholowe. 

No. pustyni w Radżasta­
rue lokal wyborczy m1es­
ci się w nam,ioc1e. Przed 
nim postawiono naczynia 
z wo<i:; , aby wyborcy znu 
zeni drogą mogli ugasić 
pragnienie. 

Problem kosztów. 
obcych woisk 

w NRF Wybory będą trwały do 
21 lutego i dopiero po 
ich zakończeniu w całym 
kraju rozpocznie się ob­
hcun!e głosów, 

Dia wyborców-analfabe­
tów p!'Zygotowano karty 
wyl:X>rcze z rysunkami za 
miast nazwisk kandyda­
tów. za pomocą rysun­
ków i symboli przedsta.­
wi9ne są też partie poli­
tyczne. 

Jak donosiliśmy, podczas jednego z 
przedwyborczych wieców, które odby­
wały się w zeszłym tygodniu w Indii, 
Indira Gandhi została uderzona kamie­
niem w twarz tak nieszczęśliwie, że 

Trójstronne rozmowy, mię­
dzy W. Brytanią, NRF i USA 
w sprawie kosztów utrzyma­
nia wojsk brytyjskich i ame­
rykańskich, stacjonujących w 
Niemczech zachodnich, zosta-j 
ną wznowione w Londynie, 
27 bm. 

Samorz.ąd robotilliczy Zakła­
dów Mechanicznych w Ursusie 
zatwierdził zadania na br. war 
tości o blisko ćwierć milialrda 
złotych większe, niż zakła­
dało Zjednocz.enie Przemysłu 
Ciągników i ~zyn Rolni­
czych. Wynika to z przyjęcia 
do wykonania dodatkowego 
zamówienia- Centrali Han.dier 
wej Sprzętu Rolniczego na 
części zamienme. 
Lą=ie „Ursus" opuścić ma 

w tym rpku 31 tys. ciągni­
ków oraz części zamienne do 
10 tys. traktorów. 

doznała złamania nosa. 
N/z: Jndira Gandhi z bandażem i pre­

zydent Radhakrishnan. 

Williama Manchesterci: ,,Smierć prezydenta" 
--------------------------------------·---------
Powrót do Wa zyng1onu 

,Ciąg dalszy relacji naszego specjalnego kore.spondenta - n podstawie VI odcinka z tygodnika „Stern11
1 

W samolocie, który po z.łożeniu przez 
J<,hnsona przysięgi na urząd pre­
zydenta wystartował z Dallas do 

Waszyngtoni;.:, panowała atmosfera na­
pięcia. Ciągle jeszcze nie wyja~nione by 
ly motywy zbrodni. W Dallas policja 
ujęła Lee Oswalda, ale większość p<>· 
dróżnych nie wiedziała o tym. Między 
stronnikami Kennedy'ego i Johnsona 
dochod.z.Jlo d-0 ostrych spięć. O'Donnell 
w nast~pujących słowach skomentował 
zamach: „I w końcu zrobili to. Zawsze 
wiedzia!em, że któregoś dnia to uczy­
nią. Niczego mnego nie można było 
się po nich spodziewać. I ostatecznie 
udało im się" . Kim byli „oni" O'Don­
nell nie powiedział. Manchester dodaje 
od siebie, że „nie było to kaniecz:ne" 
Mówiło się o tym, aby lotnisko An­

drews zamknąć dla rep<Jrterów. John­
son jednak przecząco pokręci! g:ową i 
oświadc-.:ył: .,Mogłoby to 9J>rawić wra 
żenie, że obleciał nas strach". Pierwot­
nie za:nierzat on natychmiast po wy­
lądowanJ u w Waszyngtonie rorga.nizo­
wać w Białym Domu s?Qtkainie gal<r 

we, jednak Bundy odradził mu, zwra­
cając uwag.ę, że wszyscy będą tam 
przytłoczeni zaszłymi wydarzeniami. 
Moye:rs popa.rl Bundy'ego, a Johnson . 
zgodził się. 

·Rufus Y oungblood ciągle jeszcze był 
zdania, że Johnsonowie powinni JUZ 
pierwszą noc spędzić w )3lałym Domu. 
Johnoon jednak oświadczył . ,odczułbym 
to jako coś w rodzajt. przywłaszczenia. 
Naprawdę nie chciałbym tego". Agent 
nalega! jednak, że Johnson powinien, w 
pierwszym rzędzi e myśleć o swoim bez 
piecz.eństwie . „To jest oczywiste" od­
parł prezydent, „ale pan jest chy\)a w 
stanie odpowiednio zabezpieczyć mój 
dom, nieprawda?" Youngblood musiał 
skapitulm.\'aĆ przed tym argumentem . 

Po wylądowaniu samolotu w Wa­
szyngtonie, Ted Clifton oznajmił, że 
grupa wojskowych jest gotowa do wy­
niesienia trumny. Życzeniem pa.ni Ken­
nedy było jed.na:k, aby trumnę ze zwlo 
kami prezydenta wynieśli · jego najbliż­
si przy jaciele i W9J>Ółpracownicy. 
O 'Donnell przekazał to życzenie wszyst 

kim współp<>Qróżnym. Dla Johmona 
wytworzyla się kłopotliwa sytuacja., 
którą Manchester tak opisuje: 

„Wprawdzie na pokładzie samolotu 
znajdował się jeszcze drugi prezydent. 
ale odnosilo się wrażerue, że w okre· 
ślonej sytuacji na pokladzie każdy -
nie wyłączając stewardów - był lepiej 
trakto\\<a.ny niż nowy szef państwa. 
Pi ętnaście osób tłoczyło się w cias­
nym korytarzyku. 

1 
Kilduff zauważył. ŻP. 

nawy prezydent nie budząc niczyjego 
zainteresowania pozostał sam w saJo­
nie. Urzędujący szef prasowy był po­
ruszony tą kłopotliwą sytuacją, a póż­
n iej w porze Wieczornej odczul to 
jeszcze mocniej. Zauważył miamowicie 
w budniku Executive Office. że John­
son ciągle jeszcze czul się urażony, a 
winą za taki stan rzeczy oo:::iążał Kil­
du ffa". 
Pierwszą osobą. która z płyty lotnis­

ka rzucila si.ę do samolotu by! Robert 
Kennedy. Już po chwili znalaz} si~ u 
boku Jacqueline. „Hallo Jackie" szep-

(A) · Dalszy c1ą11 na str. 2 



Opinia światowa potępia USA 
(D) Dokończenie :re str. 1 

północnego przez Stany Zjed­
noczone. 

„PQWstałe nad2ieje na pokój 
zostały rozwiane bomba.rdowa­
niami" - pod takim tytułem 
prizez całą pierwszą stro.nę 

Albun1 
folkloru 

d2l1enn-Llt „Washington Daily 
News'' przyniósł informację o 
wznowienLu born·bardowań 
DRW przez stany Zjednoczo­
ne. Dz1enn1k, który bynaj­
mniej nie naiety do gazet po­
stępowycl1, a wręcz odwrotnie 
- kryty<.;uje politykę wietnam 
ską J-ohnsona i wy.raża "uczu­
cie rozgoryczenia w zwią7J<u 
z ro2lkaz.en prezyden,ta wzno­
Wiell'ia amerykańskich nalo­
tów na w .ietnam północny". 

(B) Dokoń,:zenie ze str. l 
autentyku, ale nabraly do­
datkowego blasku i urody. 
Że Mira Zimińska-Sygiety·A 

ska umie kontynuować twór­
cze metody założyciela „Ma­
zowsza" Tadeusza Sygietyń­
slciego, raz jeszcze przekonał 
nas o tym wczorajszy wy­
stęp tego zespołu w szczelnie 
wypelnionej Hali Sportowej. 

Swietne zsynchronizowanie 
efelctów koloru i ruchu, zhar 
monizowanie takich a.ntyno­
mii ;a.1' żywiołowy tempera-
ment i zdyscyplinowany 
lad, oto przy zna-
komitej technice za.sad-
nieze walory tego w .idowiska. 

W zaskakującym tempie 
zmieniały się w nim rytmy 
i barwy. Ta.ńce i przyśpiew­
ki opoczyńskie przeplataly 
kaszubskie, krakowskie, sie­
radzkie i kujawskie tak, że 
całość zmieniła się w ur7-eka­
jąco piękny album folkloru, 
nie tylko ziemi maz.owieckiej, I 
ale calej naszej ojczyzny. · 

Obole dawnych, dobrze nam 
znanych pieśni i tań<;ów, w 
których odkrywaliśmy nowe 
uiroki - kilka zupelnie nowych 
- bQdaj, że najbardziej podo­
baly się: „Karna.wal w Wi­
lamowicach", kapitalnie zryt-
mizowany i dynamiczny 
„Krakowiak", tańce wiel-
kopolskie, żywiołowy gó-
ralski zbójnicki, malow­
niczy 4 pelen dostojnej gra­
cji „Polonez żywiec/ci", wszy st 
ko to przesuwało się przez 
scenę i przemijalo, aż calość 
widowiska - niby kurtyna. 
z pawich oczek, wstążek, ko 
rali ! k-O?'onek, hucznych po­
krzykiwań i przyśpiewek -
zamknąl brawurowy finał. 

M. JAGOSZEWSKI 

lnmy konserwatywny dz:ien­
niJ.< amerykański „Baltimore 
Sun" krytykując decyzję John 
son.a wzniowienia bombardowań 
wyraża w artykule wstępnym 
pog•ląd. że przyczyny podjęcia 
tej decyzji podane przez pre­
zy<:lenta wydają się mało prrze­
konywająee. Warto w ziwiąZlku 
z tym orzytoczyć informację 
d'Ziennik..i ,,Washington Post". 
który podaje, że w cza:i.'ie 
przerwy nalotów na onw w 
okresie kstężycoweg.o nowego 
roklu i;>rzewieziono do ·,\T.ietna- , 
mu południowe-go z USA tyl­
ko drogą lotni~ 17 tys. :i:oł­
nierzy 

Premier wi.Json wyglosił we 
wtorek przemówienie transmi­
towane przez radio i telewi­
zję. stwierdził on, że w lroń­
C'U ub. tygodnia ,,pokój w 
Wietnamie zna.jdował się ruie­
omal w ..asięgu naszej dłO<ni". 
PTemier brytyjski twierdzi, że 
wysta-rczył jeden jed:Yny gest 
za'Ufania, a 'bY pokój ten stał się 
faktem. Niestety, na,sze wysiil­
ki - powiedział Wilson ..,. za­
kończyły się fiaskiem. Ocrzy­
wiście winą za ten stan rzeeozy 
usiłował Wilson oba,rczyć D:RW. 
Wilson za'!JOWiedział jedno­
ooe5n,ie, że =._d brytyjski bę­
dzie ko.ntyn.uo\vać wysi:ł:ki na 
rzecz pokiojowego rozwiązania 
kon.flLktu wietnamskiiego. O­
świadczył on, że w czasie roz­
mów brytyjsko - radzieckich 
stworzc;ny zastał „deltiJkatny me 
chaniiaJm mogący do1prowad~ić 
do potlro:)u". „Mechanizm." ten 
- jaGt twierdził Wilson - nie 
zosta.I zniszczony w w~v 
wznO<Wienia nalotów na DRW. 

Wtlson powied'Ział, że aktu­
a•lnie memożl,iwe jest zwołall1ie 
genewSik1ej ko.nferen.cji w 
sprawie Indochin, której -w:i;pół 
przewodniczącymi są W. BTY­
tania i Związek Radziecki, 

Jeszcze tylko dziś i iułro 

~1ro.10,n1ata dla spóźnionych 
Wµrawdrle teiimrln nadsyła.'.. 

nia odpowiedzi w na!ne; an­
kiecie na temat godzin koń­
czenia sprzedaży „Dziennika" 
w kioskach minął wczoraj 
15 Iuitego, pogta;nowiliśmy 
jedlllak ud~ielić 2-dniowej 
prolongaty d'1a spóżniony<;h. 
Tak więc j€51ZCZe DZIS i JU­
TRO można wysyłać odpowiie 
dzi na adres: „Dziennik 
Lódzki", Lódż, Piotrkowska 
96 z doois.kiem na kopercie 
„Ankieta". 

Przypominamy. że cłllOd'Zi 
nam o ści:słe informacje: wy 
padki s y s t e m a. t y o z n e­
g o braku „Dziennika." w 
tyeh czy innyeb punktach 
sprzedaży detaliczne.i prasy 
we wczesnych godzinach ram 

~ych i . prz~pohidni~(ih 
(tzn. przed goa~ 12) _ - gdyż 
może się zida.rzyć., że kios'\{., 
który ZWY'kłe końc:zy Sp!r.Ze.­
daż „DL" w godz. 12-13 c:z.y 
nawet później. w tym czy 
innym d1niu może ją wyjąt­
kowo skończyć wcześniej. 
Wśród tych. którzy udz.ielą 

nam dokładnych iinformacji 
i podadz.ą swe nazwisko i 
adire&, !fozlc19ujemy 32 na­
grody: I nagroda - 2.000 zł, 
nairroda specjalna 500 zł (d!la 
tyoh, którzy pedMi-zą a.dr'esy 
przy1113.jmndej 5 kiosków). 
10 na.gród po 100 zł (wnyst­
kie te nagrody - m bonach 
towarowych) oraz 20 na.g.-ód 
książkowych. 

.!,lllillllllllllll 1nun111n11111 
5 Prosimy WYciąt!l 
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ANKIETA 
L ~Y masz trudno§ol w nabyciu „l>dennłka ł.61b­

kiego"1 Gdzie. w jakie dni iygodnfa (powszednłe 
niedziele - soboty) I o której godzinie'! 

2. O której godzinłe w zua.nych Ci kioskach ,.Ruch·•· 
(punktach sprzedały detalicznej prasy! kończy się _. 
zwyczaj st>ne;ld „Dziennika Lódzkiego"'I Podaj a.dres:11 
kiosków (pr-ŁYUajmniej jednego), w ktnryeb sprzedaż 
„Dziennika" lrończy się z a ws ze Już w godzinach 
rannych b"dź we wC'Zesnycb godzinacb przedpołudnio­
wych. 

E § Adres - ------------------

§ Adres-------------------: 
~ Adres ----------------------

~ Adres -------------------
godz. 

godz. 
§==§ A.dres 

3. Ewent. inne uwagi propozycje usor-„wmeń w mrr 
~ prowadzaniu .. Dziennika Lódzkieg-0" 
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3 
3 
= § Imię, nazwisko, a,c\res 
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Głosy prasy brytyjskie i Przed konferencją sprawozdawczo-wyborczą 

Granica na Odrze i Nysie łódzkiej organizacji partyjnej 

jest przesądzona Sp~tłianie delegatów 
Sródmieścia i Polesia 

Potwierdzająca odpawliedź 
m:illlistra Browna, że sformu­
lowain~a w komuniikaC!ie bry­
tyjsko-radzieckim ozmaczają 
początek uznawrunia przez W 
Brytanię granicy na Odrze i 
Nysie jest nada.l, za:równo w 
Londynie, ja!k i poza g;rainica­
mi Zjedln<JCZOnego Królestwa, 
przedmiotem dużego porusze­
nia w kołach dyplomaitycz­
nyeh i dzi€!11J11ikM"Skich. 

Jak pisze „The Guardian"', 
cała ta sprarwa nabrała bar­
d.z-O delikatnego charaik.teru w 
związ:kiu z obecną wizyitą pre­
mieni. Wilsona i min. Brow­
na w Bonn, p-Odcża:s której za 
biegają oni o popareie NRF 
dla ewentiuaJnej brytyjskiej 
inicjatywy w sprawie przy­
stąpienia do wspólne.go ryn­
ku. Stolica NRF jESt bairdz<> 
czuła na wszelkie sformuło­
wallliia o zachodniej graimcy 
Polski jak pisze „The 
Guaxdialll" - wyważa do o­
statniego grama każdą W7l!D.iaai 

kę na ten temat. Gazety bry­
tyjs:lcie nie polemizują z P<>­
zytywnym sensem wypowie­
dzi BrOW!lla, gdyż większość 
z nich i:.waża sprarwę gra­
nicy na Odrze Nysie za 
przesądroną. 

Min. Trąmpczyński 
udaje się 
z wizytą do Tokio 

Jes2JC1Ze w tym tygodm,iu u­
daje saę do TOlkio milll.ister 
handllu zagrairuiczin.ego prof. dr 
W1told Trąmpczyński, aby -
poczynając od najhliższ.ej nie­
dzieli - złożyć tygodniową o­
ficja.Iną wizytę w Jap-Olllil. 
P.rzeprowadzi on rozmowy na 
temat ewentua.Lnej szerszej 
wyrnia.ny handlowej i współ­
pracy gospodarczej między obu 
krajami. Podkreślić przy tym 
trzeba, że po raz pierwszy 
polsko-'japońskie rozmowy na 
tadtj ,. tilitiat JiroJr~e . ),>ędą . 
na tym 8-u;:zeblu. . 

~\ronika 
===wypadków 

Wczorac w celach samobój­
czych podlłączył się do prądu 
33-ietni J. P. (Przyborowskie­
ge> 8). z pQparzeniami ru stop 
ma um1csz=ono go w Sz,pi-ta­
lJ! im. Piirogowa. 

4'-
Poipaneniom II stoipnia ule· 

gła przy pożarze 70-letnia Ma­
nia o. (Wesoła 31). Kobieta 
przeiwiezi01l1a została do Sz:pi­
taJa im. Pir0;gowa. 

-& . 
Na ul,1cy Łozowej · ;rzuciła się 

pod oociąig 42-letnia Jad.wiga 
K. Po prze-w-iezieniu do Szwi­
tall' im. Barlickiego amp:uto­
WaTIJO jej pra.wą sto'!Ję. 

?:r 
Wezom.J w sprzec2lkach ro­

dzinnych i innych ' awanturach 
wywołjMlyCh pod wpływe:n a•l­
k<>h<>liu MO interwenio·wała po-
nad 80 rąo:y, (z) 

POGODA-
zacnmu.rzen1e na o·goł duże 

z możlwwością przelotnych sła­
by>eh opadów śniegu lub mżaw 
ki powodującej gołoledż. Tem­
peratura minimailna około m1-
nus 4 st'.>pnil., maJcsyma.lna o­
koło O. Wia·try sła•be wschod­
nie i poł;udniowo-W&chodnie. 

„Times" w wywodach na 
temat sensu słów Browna pod 
kreśla, że cała ta historia 
„statn0wi przypomnienie, iz 
obeana granica będzie musia­
ła być ostatecznie uz.nana, 
chociaż nie oznacza to ja­

kiejkolwiek zmiany w obec­
nej poliityce W. Bryitainńi". 

z Egzekutywą KŁ PZPR 

Postfłp 
bez mitr11gi 
biurokratyczne i 
(C) Dokończenie ze str. 1 

Obecnie przygotowywame są 
nowe przepisy, kJtóre pozwo­
lą uniknąć wielu urzędowych 
przeszkód na drodze nowych 
opracowań. Poza biurem kon­
stnikcyj.nym i zakładem pro­
dukcyj.nym mrt.wierdzenrilU. pod 
legać l:>ędzie tyilko jeden etap 
przygotowania do produkcji, 
tj . zalO'Żeni.a kons1Jrtl'kcyj111e. 
ZaJożenia te zaitwierdzać bę­
dz:ie jednostka wiodąca, naj­
bardziej kompetentma pod 
względem technicznym. W o­
piniowaniu Zl!Jłożeń oraz wyini 
ków prób pratotypów i ewen 
tualn.ie serlii próbnej zapew­
niany będzie udział uży;tkow 
ntków. Dla przyśpieszenia ca­
loksztattu prac przygotowa·.v 
czych stosowane mają być w 
uzasadnionych przypadj<ach 
pr~e zlecone przy wykony­
waniu dokumenitacji konsuruk 
cyjnej. 

W ozora j w gmach!u KL 
. PZPR odbyło Elię spotkanie 
delegatów na Lódzką Kon­
ferencj.ę Sprawozdawczo-Wy­
borczą z dziellllicy Sródrrnieś­
cie i Polesie z człan:karni 
Egzek;utywy KL PZPR. I 
sekretarz KL P~ - J, Spy 
chal.soki i sekretanze T. Głąob 
ski, st. Jóźwiak, M. Kui!.iń• 
ski, H. Rejniak oraz prze­
wodnkzący Prez. RN m. Lo- ' 
dzi - E. Kaźm.ierczak. przed­
stawili zebranym delegatom 
niektóre problemy będące w 
gestiii d'Ziałalności KŁ PZPR, 
uzupełniając materiały spra­
wozda woze przygotowane na 
konferencję. J. Sp:YciJalski 
odpowiadał na pytania dele­
gatów zgłaszane w dlrugiej 
części spotkania. 
Wśród oma wia:nych zagad­

nień pracy wewnątrzoartyf­
nej, rozwoju ekon:omi=ego 
naS'Zego miasta. pierwszych 
efektów działalności komisji 
zakładowych, komunalnych 
perspektyW Lodzi, stanu pra 
worządności i poreądku pu­
blicznego oraz pra•cy ideolo­
g:icznej i propagand<JWei, na 
plan: piocwszy wysuwano ko-: 
nie~zność pełlllego zaa111gażo­
warria, a:oz:budzania InlCJS­

tyw i wykorzystywania ist­
niejących rezerw. Jeśli cho­
dzi o kategorie ekonomiczne. I 
można np. juri: dziś stwier­
drz.ić, że miesiąc styC'Zeń. w 
porów:naniu z ana1logicmi.Y111) 

Kolejne polskie rakiety w stratosferze 
w środę, z pol!i,goinu koło 

Ustki wystartowały do strato­
sfery dwie pol3'kie rakiety me­
teorologic:zme „Meteor-1 '~ do 
badania wyższych warstw at­
mosfery. Były te> kolejne: 15 
i 16 rakiety, wystrzelone od 
16 czerwca 1965 r., daty rozpo­
częcia p~zeo: polską służbę me­
teorolo•;,;icz:ną systema~ycznych 
sondaży ra·k~towych. 
• "Meteor-I" - to · dwustop ... 
1'.iowa takiet.a o wadze 32,5 kg, 
d~ugości 2,5 m i pręd.kości prze 
kraczająeej 3-krotnie prędkość 
dź:więku. Osiąga ona wysokość 
37 km i służy wyłącznie do po 
miarów rozkładu i prędkości 
wiatru. Po odpaleniu członu 
si!Jn,ikowe1go, na wysokości bli­
skiej puła•pu wyrzucony zosta­
je za;,obnik wypełin"ony meta-

lize>wa111ymi, szklanymi igiellka­
mi, tzw. dipolami. Obłok di­
poli śledzi się na ekranach 
stacji radio.Jokacyjnych, aż do 
momentu, gdy nastąpi rozpro­
szenie tych igiełek. W ten spo 
sób można wyznaczyć kierunek 
i prędkość wiatru na różnych 
wy:sokościac h. 

Badania· mają og.romne ma­
czę,i,ie, i:wł.aszcza w d~edzinie 
ustalania l>tódnoz cił'U,got'e.rmi-'' 
no'Wycti. • ,, ' 

W - przvszłoś{>i p<>bscy meteo~ 
rolodzy dysponować będą no­
wą, silniejszą rakietą. Budo-
wany obecnie „Meteor-2" -
także rakieta 2-st<>tPniowa -
os!ą.gac ma wysokość 6-0 km i 
pe>z.woll na dodatkowe pomiary 
temperatury, 
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Na Kubie Polacy pierwsi 
Coraz. lepiej spisują się ko- 3) Kowalski, 4) osiński, S) Ga· 

łarze CRZZ, strartujący w wy le-czka, 9) Kudra, 13) Szopny· 
ścig•u dookoła Kuby. W srodę i 18) Macyszyn. 
rozegrano VI eta.p, który pro- ~---~--~--~---~­
wadz1ł z Cam<iguey de> Cie.go S 
de Avilia i miał 110 km długo- tartują lyżwia rze 
ści. Zwyciężył Polak Jerzy 
Szopny w czasie 2:20.15 prze<:! 
Ser gie> Martinezem (Kuba) 
2:2.0.45. Dwa następne miejsca 
zajęt; także Polacy: 3) Raj­
mund OSińs:k<i - 2::!ll.15, 4) Hein 
ryik KowaU;k; - ten sam czas. 

P_o p1ęciiu eta.pach przodow­
ruikiem był nadal Kubalkzy1< 
Ma.rtinez. Polacy :z.a1jmowali na 
stępujące miejsca: 4) Gale~. 
6) Kowail<;ki, I()) Kudra, 18) 
Macyszyn, 19) Sropny. 

Rada Sportu i TurystyJci przy 
Łódzk,jej Komendrzie Chorą,g1wi 
ZHP wsp6i-n!e z MKT zorgani­
zowała zawody w jeździe szyb­
kiej na lod0ie o tytuł najlep­
~zej dnuiyiny, szczepu i hufca 
w Łe>dzi. Zawod~ rozpoczyinają 
się dzisiaj na lodO<WiSik<U w Par­
ku Pondatowskie.go i odbywać 
się będą do soboty włącznie. 
Początek codziennie o g·odz. 15. 
Da.ls-ze zgłoszenia przyjmowan<o 
sa w trakoie zawodów. 

Po szóstym eta.pie przodow­
nikiem wyścigu jest drużyna Harcerze sta•rtOM•ać będą w 
polska, która według nieoficjal dwóch grupach wiekowych od 
nych wyników wypn:edz.a 0 9-14 lat na dystansie ZM m 
ok. 7 min. kolarzy Meksyku i po~ej 14 lat na dystansie 
i ok. S min. zespół Kuby. 500 m. 

A oto nieoficjalna kolejność Głównym trofeum zawodów 
indywidualna po środowym I iest ou<:har 11fundowany przez 
szóstym et"'Pie: 1) Martiine-z ZO :z.w, Zarw. Pra•c. !4rzem. s.po 
(Kuba), 2) Oropesa (Meksyk), ży.wcze~ i C\lJkrO'wnicze.go. (c) 

1 okresem ~u ubiegłego przy 
niósł bardw wyraźny, bo aż 
o 10,8 proc., W'21ro51t :produk­
cji lódz;kieg0 przemy><;łu. 

(iw) . 

Posiedzenie 
Rody RATO 

W Paa:yżu odbyło się w śro­
dę posiedzenie stałej rady 
NATO z udzial'.em szeregu o­
sobistości. z k!rajów czl:onkow 
skich organizacji, k .toce przy­
były specjalnie do Paa:yża, 
ażeby przystą.pić óo :rozpatxy­
wainia problemu przyszJ:ycb 
zadąń sojuszu w świietle wy 
daneń, 'jll;kie zaszły na świe 
cie od 1949 roku:, tzn. od chWi 
li utworzenia orga:nri.zacji pół­
nocnoatlantyckiej. 

Holendrzy 
przy urnach 
wyborczych 
Przeszło 7 milie>nów Holen­

drów udało się wczoraj do 
urn, aby wyt>rać na najbliższe 
4 lata 100 czlO'llków izby niż­
szej parlamentu. Wyborcy gło­
sowali na 23 partie polityczne. 
Ka.mpania wyborcza toczyła 
się woi<ól różnych spraw we­
wnętrznych, takich jak poda<t­
ki, płace i status organizacyj­
ny telewizji. 

Wybory zadecydują, czy na­
dał główną rolę w życiu poli­
tycznym kraju będą odgrywać 
tradYC>'jne partie: katolików, 
protestantów, socjaldemokra­
tów i liberałów czy też odstą• 
pią o.no czę&ć swoich manda­
tów 13 nowo utworronym par­
tiom rozłan1owym. 

Po długich i ciężklch cier­
pieniach z.marła przeżywszy 

lat ' 60 ' 

S. t .P. 

Zolio 
Szklonnv 
dług<>letnia nauczycielka 

Szkoty nr · 21, odznaczona 
Złotym Krzyżem zasługi, 

Złotą Odznaką ZNP 
i Odznaką TYsiąclecia. 

Pogrzl'b odbędzie się dnia 
17 lutego 1967 roku o god~i­
nie 13.30 na Starym cmen­
tarzu przy ulicy ogrodowej 
z ka.plicy cmentarnej. 

Pogrą~eni . w 
smutku 

głębol<im 

M~.ż i RODZINA • 

W pierwszą bolesna rocznicę 
śmierci 

b. 

S. tP. 

Marii 
Niemirs,dei 

~ 

kiere>wniczki przeds2'11<ola 
pr:i:y CBT w Łodzi 

odprawione zostaną msze św. 
żałobne: 17 lutego br. o godz. 

7.30 rano w kościele św. Jó­
zefa przy ul. Ogrodowej, 26 
lutego o godz. 19 w koseiele 
św.- Ducha przy ul. Piotr1<ow­
sk1ej, o czym życzl•wych pa­
mięci Zmarłej powiadamia 

ROD:t:INA 

.!"---------------------------------------~-------------------„. 

Powrót do Waszyngtonu 
(A) Dokończenie ze stx. l 

nął i opjął ją ramieniem. „Jes,tem tu­
taj". Otacz.ające ich osoby przestraszy­
ły się - jego głos brzmiał dokładinie 
talk samo jak głoo brata. Jacquelillle 
nałegala: „Nie mogę więcej pa1trzec na 
przedsi~bi0trców ;pogrzebowych. Chcia­
laibym, żeby WS>Zystkrlm zajęta sdę ma­
ry<0arka". Bob Kennedy zobowiązał 
Godfreya, aby zastosowano się do te­
go życzenia. Następnie potoczyła się 
beZtPlanowa rozmowa. Pan-i Kennedy 
poruszyła 9j)1I'awę ·przyszłości dorad<:ów 
i sekir-eitarzy Johna Kennedy'ego, zwró­
ciła uwagę na opóźniony 9(llot z DaJ­
las i na oświadczenie Johnsona w spra 
wie zaprzysiężenia. ,.Bowiedzial'. mi, :re 
roz:ma.wiał z tobą. Bobby". zapewniła 

Jack.ie swegio szwaiga:a, „a ty mialeś 
oświadczyć, że musi natychmiast w Dal 
las złożyć przys i.ęgę". 

Minister spra'Wiedliwości był Zidt:.mdo­
ny. Zauważył, że musiało tu zajść nie­
parozun~ienie, gdyż sam niczego po· 
dobnego nie prr-oponowa!. Manchester 
zwirócił się później osobiście do John­
oona o wyjaśnienie tej różnky zdań 
Odp-O'Wiedź prezydenta brzmiała., że nie 
ma nic do dodania do tego, co oświad­
czy! przed komisją Waoc-rena. 

Pani Kennedy lekko wsparła się o 
trummę i wyszeptała: „Oh, Bobby -
po .prostu nie mogę U!Wierzyć, że Johna 
nie ma już WŚTód nas". 

Z błyskiem w oczach po raiz; pierw 
~zy zaczęła opowiadać m1nione WYda­
rzenia. Opi·sala kolum111ę samochodów 

zabójstwo w jasnych promieniach słoń­
ca i późniejsze przejścia. Przez dwa­
dzieścia minut Bob Kennedy milcząc 
słuchał, póź:niej skomentowal to tak: 
„Byl-0 rzeczą oczywistą, że chciała mi 
o tym opowiedzieć, toteż nieważne 
b)io czy chciałem tego słuchać, czy 
me chc1alem. Tym sposobem opisała 
ona w;;zystko od początku do końca". 
W 'Skupieniu i w beZJruch;u siedzial 
t~m pcz:wala.jąc na to, by wydarze­
ma z Dalllas z calym swoim okrucień­
stwem potoezY'lY się przed nim -
wsłuchi~ się w relację, k!tóra docie­
ra~a do mego głosem łagodnym i sth:.:­
m1onym pop-rzez trumne L. C. 

(W najbliższych 
następny odcinek.) 

dnia.eh zamieśclmy 
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Technokraci 
o ... ludzkim spojrzeniu 

TRYBUNA 
CZYTELNIKÓW 

Kto pomoże 
staruszce pracownik ma wyżsZe studia. cza. że jest idealnie i lu­

ki1ku dwa fakillltetv i dokto- dzie .się nie kłóca. tylko że 
raty. zaledw ie 30 proc. pod- jesł maozej. Widać konfron­
stawowe wykształcenie, a tac;, elektronowych mózgów 
reszta włącznie z oracujący- z ludzkimi napawa szacun­
mi przy taśmach - średnie... kiem dla tych ostatniCb na 
Załogę, która według ob<>- tyle, iż oozwala im sdę dojść 
wiązującego tu żargonu nie do głosu niezależnie od iloś­
składa się z r obotników, in- ci ... zwojów i szczebla służ­
żynierów, czv urzę::lników - bowego zajmowanego p!'7..ez 
a pratl!>wników różniących jego właściciela. Kla~yozn:vm 
się na zewnatrz jedynie ko- i rewelacyjnym w tym W'l!itlę 
lorem fartuchów praC'Ują- dz.ie jest wyżej wsp~mnlany 
cy:h niezależnie od stano- przykład praktycznego wyko­
wiska w jasnych halach ozdo rzystania opinii załogi 0 da­
bionych kwiatami tudzież ma nym człowieku w momenole 
Jowniczymi akwariami... Za- dobOru na stanow;isko mi-
łogę, w której iest pełno strza czy brygadzisty. Za 
osób „ood ochroną" pra- pamocą tzw. socjogramu usta 
cowników montażu automa- la się kto cieszy się szacun-

Pobyt w krainie mó7'gi>w elektl'1l'DOwych wrocław-

tów i maszyn cyfrowych czy kiem i autorytetem l tego 
pracownic produlkującycb wybrańca awanS1Uje. Jut 7 
tzw. płaty oamięci ferryto- takich wybrańców załogi pra 
wej nie wolno zdenerwować euje w .,Elwro". l\fetoda ta 
po<l żadnym oozorem, ani.„ kryje wprawdzie w.iele nie­
ooganiać. Robią tyle, ile bezpieczeństw t możliwości 
chcą i mogą, gdyż to co ro- pomyłek, ale ma J)Odstawow~ 
bią jest tak skomolikowane, zaletę - daje poozucie au­
ważne i · cenne dla całoś:i tentycznego współrządzenia 
produkcji, że wymaga poświe zakładem. W „Elwro" zasto­
ceń nawet w formie grzecz- sowano ia pod wpływem s7.o 
ności za wszelka cenę„. Zało- ku jaki przeszło kierownic­
gę, które; się zadaje np, ta- two jedneito z wydziałów w 
kie pytania: czy zadowolony momencie. gdy pół godzi·nv 
jest pan ze swego stanowis- po mianowani-u nowei?o mi­
ka? A może chciałby pan co strza przyszła delegacja pro 
innego robić? - Kogo by pan testując.a przeciwko temu. 

skich zakładiacb elektroniC'I! nycb „Elwro", napawa kom­

pleksem niższości w.obec techniki, a jednocześnie wzbudza 

promylt nadziei w serou humanisty. 
Z jednej bowiem !!trony człek chodzi jak: ogtup.iały i z 

lrudem rozumie dzia1anie tego ,.idioty oo szybko liczy" jak 

ktoś dowcipnie na.zwał eleldro nit2ną maszynę m11-tema.tyczną, 

z drul!"ie; zaskakuje go dopusz ezeni_e do dosu nie tylko wie­

dzy technirnne.i. ale i wiedzy o człowieku. 

E lwro" jest zafascynowa­
ne technika, nie fety­

'' szyzują.c techniki I . nie 
zapominając o jej twórcy. 
Dz.ięki , tem11.1. ma sukcesy 
„pod hasłem": 

Maszyny i ladzie 

nych Politechniki Warszaw- wysunął na miS'trza? a który w oczach zwierzchni­
skiej, jest w głównei mierze potem w poważnym stopniu ków był świetnym fa:how­
nie baza materialna a pas.ia uwzględnia te ży~zen.ia... Za- cem i prawym człowiekiem, 
twórcza i zaangaiow.anie emo łogę. którą kieruje obok w oczach kole!(ów osobą 
cjonalne zał01ri. w stosunku „no_rmalnego" dyrektora, dy- załatwiającą wszystko przez 
do zadań zało'!a jest _ licząc rektor do spraw osobowych, bufet i bardzo mało... dy­
według norm za~hodnioeu- mający właściw~e Jedno je- skretną wobec kierownictwa. 
ropej.sikicb kilkakrotnie mniei dyne zadanie - reprezenta~;i Opinie załogi były równiez 

·sza od niezbę'.lrnej. Efe'-dy w kierownictwie tzw. ludz- brane pod uwage przy przP-
JeJ pracy natomia;st niepo- kiego spojrzenia na sprawy prowadzone; niedawno wery-
równanie wieksze od wyni- produkcji. fikacji wszvi;tkfob mistrzów 
k6w prac in;stytucji 0 oo- Tak właśnie jest w ,.El- w zakładzie . 
dobnył11 charakterze, a 10 __ w_r_o_"_._ws_z_y_s_tk_o __ to __ n_1_e_o_z_n_a_-___ Ró_·w_m_·_e_cen. __ n_ym __ l_a_k __ po_w~yz~· 

9Ze pnykładem dalek~wzro­
czno8ci i eksperymentowania 
we właściwym kierunku nie­
zależnie od czyhających po 
dr«tdze nlebez1>ieczeństw iest 
badanie satysfakcji z pracy. 
Połowa soośród absolwentów 
zaocznego' technikllnl bo 
w pierwszym rzędzie ich sa­
tysfakcję badano, wyraz:iła 
niezadowolenie z zajmowane­
go stanowiska przede wszyst 
kim z ra~ji... nieoełne!(o wy 
korzystania ich kwalifikacji. 
Wypowiedzi niemdowolonych 
napawają ogromnym zadowo­
leniem. Burza bowiem tra­
dycyjne oodziałv na prace 
umysłową i fizycznn, burza 
utrwalone od lat wzorce suk­
cesu życiowego I są sympto­
matycznym przykładem asoi 
racji nowel(o tyou. Mówią~ 
patetycznie - asoiracji na 
miarę techniki elektronowei. 
Konstruktor no. chce praco­
wać jak<> mi!rtrz warsztatu 
te:hnicznego. gdyż teraz 
jak twierdzi - nie wykorzy­
stuje w pełni swe; energii 
życiowej . Te~h nolog eh ~la łbv 
pra~ować „orzv uruchom;E'­
niu". gdyż jak mówi nie lu­
bi papierkowej roboty, a Je­
go kolE'..ga koniecznie bliskr 
warsztatu •• w ruchu" 
Starszy księgowy doprasza 
się wp.rost o pracę... trud­
niejszą w te; dziedzinie I r 
zwiek!szenie Odoowiedzial­
nosc1 jako n!e?:be-ci'ne!(o dlań 
warunku zadowolenia z pra­
cy, ~:Husarz skarży sie. ŻE' 
je!(o oraca „za łatwa" i 
chc:ałby być mistrzem te~hnr 
lo~i. 

Dział kadr natomlast sm­
ka obeC'Ilie s~bu, bv ood 
tym wz!(lędem, każdemu by· 
ło według potrzeb ... 

l. DRYLL 

i wykona 
decyzię MKL 

d lat mieszkam rrrzy 

O ul. Piotrkowskiej 121. 
Zajmu1ę niewielki po• 

kój z ążywalnością kuchni. 
Ponieważ stosunki ze wspól 
lokatorami układal71 się ntc 
najlepiej, zwróciłam się do 
wladz lokalowych o przy­
znanie mi spiżarki o po­
wierzchni 3,20 m kw., któ­
rą mogłabym zamienić na 
kuchnię. W zamian zobo­
wiązałam się zrezygnowc:ć 
całkowicie na rzecz współ­
lokatorów ze wsp6lnej kuch 
ni. Sprawa oparla się o Miej 
ską Komisję Lokalową, któ 
ra uznała moje rac1e i 1 
grudnia 1966 r. przydzielila 
mi ową spiżarkę, a współ­
lokatorom przyznała 15 m 
kw. kuchnię i prawo wy­
łącznego użytkowani11 szafy 
wbudowanej w przedpokOJU 
oraz antrespoli. 

W uzasadnieniu Miejska 
Komisja Lokalowa stwier­
dzila „takie rozstrzygnięcie 
odpowiada spo!ecznemu po­
czuciu sprawiedliwości, poz~ 
tym zmniejszy zakres 
wspólnego użytkowania lo­
kalu co powinno doprowa­
dzić do zmniejszenia źródeł 
powstania konfliktów mię­
dzy współnajemcami". 

Ponieważ decyzja niniej­
sza, jak glosił zamieszczony 
r>.a niej napis, byla ostatecz 
na miałam nadzieję, że na­
reszcie odzyskam tak po· 
trzebny przy moich 78 la­
tach spokój. 

W ciągu niewielu. bo za­
ledwie 7 lat istnienia fabry­
ka wyprodukowała 130 ma­
szyn matematycznych różnego 
rodzaju wybijając si' w łe,;o 
typu produkcji na pierwsze 
- po ZSRR - ml~jsce w 
naszym obozie. O dvnamkz­
nym jej rozwoju świad-czy 
choćby fakt , lż tuż za kilka 
miesięcy prod'llkowana aktua'1 
nie maszynę ,.Odra 1013" wy­
koruującą do 10 tys. oi>era.cji 
ma.tematycznych na sekundę, 
zastąpi „Odra 1204", wykonu­
ją.ca w ciągiu sekundy lot 
tys. takich 1Jperaeji, a przy­
gotowuje sle na steoną maszy­
nę o możliwościach miliena 
operacji na sekundę! Jedno­
cześnie rośnie eksport tych 
maszyn. W roku uib. n .o. 
st>rzedano ich za ~anica tvle 
co w kraju. Elektronowi ma­
tematycy t>olskiego pochodze­
n ia p.racuja na Weo-rzech. w 
NRD, Czechoołowatji, a na­
wet w ZSRR. Pod~tawa 9Uk­
ce.sów .,El wro" jak twierdzj 
pr<Jf. A. Kiliński - kierow­
nik katedry i zakładu bu· 
dowy maszyn matematyc-z-

krotnie liczniejszei kadrze I 
badawczej, istniejących w Damv. SlP czarować 
bratnich krajach. ~ 't --------------

Niestety, mimo Interwen­
cji w DRN - Sródmieście 
i ZBoWiD, którego jestem 
członkiem, prawomocna de­
cyzja nie może doczekać się 
realizacji. k~p~::~~e::fi br~;;iesz~ ,,PREDOM'' szuka s· posobu tym, że w „Elwro" dba się 

o załogę, a więc płac-i ona 
po pro.stu i bez przenośni -

Podobno dlatego, ie mój 
miody i energiczny wspóllo 
kator uznał to rozwiązanie 
z11 krzywdzące i odwolal 
się do ministerstwa w War­
szawie. 

pięknym za nadobne. Nie­
mniej dbałoić o załogę jest 
tu faktem przybierają.cym 
niekiedy wiprost sensacyjne 
formy. I co ciekawsze - jest 
t.o dlbalośb nde tylko przy­
musowa wynikają-::a niejako 
ze soecyfiki produkdi, ale 
i dobrowolna wynikająca z 
właściwej widać te:hnikorn 
wysokjego lotu tendencji do 
poszukiwań. ekspery~en·t.u 

Wielu trzeba było lat, by fabryki trudniące się pro­
dukcją sprzętu mechanicznego dla naszych mieszkaii za­
częty traktować tę pracę na serio. zadziałały jak zwyk­
le, bodźce ekonomiczne. Zwiastuoem nowego stosunku 
do klie-ntów jest „Predo m". Placówka ta zawierająca 
w firmowym skrócie precyzję i dom szuka sposobu na 
oczarowanie klientów, eh ce trafić d Ich kieszeni. przes 
serca, podbić je wysOkimi walorami użytko.wymi wyrobów 

Kluczem do rynku jest no­
woSć i nowoezesność. „Pre­
dom" u.sytuowany przy Zjed­
noczeniu Przemysłu Precyzyj­
nego chce wiec znaleźć droge 
do nabywcy poprzez atrakcyj­
ność wyrobów, skusić go ułat­
wieniami, oczarować nowymi 
udogodnienfami. Skutki rocz­
nej pracy „Predomu" widać 
J'llŻ w sklepach. Na przykład 
- rowery; ludzie maja już 
wiele milionów tych wehiku-

łów i nie 1«vapią się z naby­
waniem no~Nych, n ie różnią­
cych się niczym od dwukołow­
ca. który służył właScicielowi 
]uż kilka lat I może Jeszcze 
trochę go powozić. Spece z 
„Predomu" wymyślili rO'\Ve?' 
~'kładany - zmieści się w ma­
łym orzoopok:oju, można go 
schować do bagażnika samo­
chodu i woz.1ć jako „łódź ra­
tunkową". 

z•laay zastanej 
rzeczywistości 

Proozę sobie wyobrazić za­
łogę, której średni wiek wy-I 
DOS!i 25-26 lat, oo dwunasty 

P an S. N. napisal iło mnie dwa 
listy, obydwa poświęcone nur­
tującym go sprawom prasy i 
publicystyki. Zamiast st!'eszcze· 

nia jego poglądów, zacytuję ft'agment 
listu, w którym autor zawa!'l istotę 
problemu. Oto jego słowa: „DlBczego 
pisarz a ściślej dziennikarz, gd11 nas 
informuje o wydarzeniach dnia co­
dzi.mnego 3ak wiadomość o jakie;ś ka­
tastrofie, o wypadkach tramwajowych, 
o prz)ijeździe jakiegoś zagranicznega 
dyplomu.ty do naszego kraju lub wu­
jeździe naszego dyplomaty za granicę 
- wyraża się jasno i zrozumiale, a 
gdy pisze np. o etyce, pisze zawile i 
niezrozumiale, że nam, czytelnikom, 

Jan Koprowski 

coraz większq sprawność - szli do prac 
trudniejszych i bardziej skomplikowa­
nych. P!'zyznając, że nawet najdrob­
niejsza wiadomość w gazecie jest z 
punktu_ widzenia dziennikarskiego rów­
nie ważna jak każda inna, powiedzm11 
sobie jednak, że inne wymogi stawia 
11rzed piszącym artykuł, w którym, po 
pierwsze, wypadnie najpierw zaryso­
wać pr0blem, nastenniP odpowiPdnio ao 
rozwinąć i przedstawić, a wreszcie -
podać lub podsunąć wynikające z WlJ­
wodów wnioski. O wszystkim należy 
pisać p!'osto i zrozumiale, ale prostota 
możliwa jest tylko do pewnego stop­
nia i tulko do pewnuch granic. Jeśli 
publicysta ma rozważyć problem sam 

Albo lodówki: prrzygotowa.no 

sać krócej i lepiej. To zależy od ta­
lentów i umiejętności piszącego. Ale 
trzeba też widzieć drugą stronę me­
dalu. Artykuł nieraz dlatego jest nie­
jasny, że właśnie jest nazbyt krótJd 
i autor, choćby 11.ękł, nie ma możli · 
wości v:ypowiedzieć się w nim w spo­
sób dla każde110 całkowicie zrozumia­
ly. Nasze gazety codzienne nie dys­
ponują dostateczną ilością mie1sca, 

stqd - redakcje walczą na dwa nie­
jako fronty: zmieścić wiele informacji. 
opracować je krótko i znaleźć miejsce 
na publicystykę, bez któ!'ej nie może 
istnieć żadna gazeta z µrawdziweg·o 
zdarzenia. Mó; korespondent używa w 
swoim liście słowa „bublicystuka", m11 

Sprawy łatwe • 
l sprawy trudne 

nie starcza niel'aZ cierpliwości, aby do 
końca przeczytać niekiedy aż 3-szp11l­
towy artykuł, w którym tak malo trei­
ci, że można by pomieścić w dziesięciu 
wierszach". 

Jestem fanatykiem pisania jMnego 
i zrozumiałego, ale w liście pana S. N. 

w sobie trudnt1 skomplikowani;, 
a zwłaszcza, jeśli chce odkryć w nim 
jakiś - jak to się mówi - nowy 
aspekt, stawia siebie w poz~&; czlo­
wieka, który szuka, a szukajqc nie 
ma jeszcze pełnej, gotowej odpowie­
dzi. 

nie można załatwić jedn11m pociągnię- ich wierszy napisał tak: „Mój 

jąc na myśli artykuły nieciekawe i 
źle poda.ne. Z pewnością wiele za.rzu­
tów czytelników jest jak najb!lrdzie! 
słusznych. Złych pozycji w gazecie 
nikt ni€ będzie brał tą obronę, a jui 
najmniej sama l'edakcja, które; po­
winno zależeć na stałym podnoszeniu 
poziomu i na zdobywaniu nowych czy­
telników. są dwie całkiem różne rzeczy, których. Henryk Ibsen w jednym ze swo-

ciem pióra. Co innego krótka notatka urząd to pytać, a nie odpo- więc: prosto - tak, jasno - tak, 
prasowa, dotycząca ulicznego wypad- wiadać". Bardzo piękne motto krótko - tak. Ale nie w każ-
ku, 11 co innego - artykul na wy- dla piszących. Gdyby świat i życie dym wypadku i nie za k11żdq 
brany temct z dziedzinu et11ki, krytu- były proste i dały się łatwo wyjaśnić, cenę. Osobiście lubie czytać !'zą 
ki, czy problemów społecznych. Co filozofowie i politycy mieliby niewiele czy zwięzłe i podzielam przesti-ogę nie 
prawda sta'l"zy dziennikarze, którzy na do roboty, a nasza współczesnośf była- żpjqcego już, znakomiteao saturuk11 i 
dziennikarskim chlebie zęb71 zjedli. by sielankq. Tak, niestety, nie jest. aforyst11. Stanisława Jerzego Lec!l: 
twierdzą i słusznie, że nie. ma notatek Gazety, które codziennie kupujemy u• „Streszczajmy się, bo świat jest p!'Zelud 

j 
ważnych i nieważnych I że każdą t!'Ze ki'1sku, przynoszą wiadomości, o któ- niony slowami". Jednocześnie jednai< ! 
ba napisać tak, aby zawlerala wszyst- rych się filozofom nie śnilo, a my czy uczeni piszą grube książki, w których • 
ko co należy, a jednocześnie była jas- tając Je kręcimy często głowami ze usiłują roijaśnić zawile sµrawy tego 
na i dla każdego zrozumiala. Mlodych zdumienia lub podziwu. Z tego, co po- świata. A i autor listu do mnie, pan 
ludzi, µrzychodzq.cych do pr11c71 w ga- wiedziałem dotychczas, nie wynika, S. N. napisał go na czterech stronach 
zecie, przeznaczano zazwyczaj do zbie- rzecz jasna, że jakieqoś artykułu, za- formatu kancelarujnego. Widocznie t11-
rania wiadomości o wyTJadkoch, a do- wiernir:ceqo - jak pin° korP•TJonn1mf le potrzebowa1 miejsca i nie mógł kró­
piero w miarę, jak wykazywali oni - trzy szpalty, nie daloby się napi- ~ej. Ano właśnie, 

,....,,„„ ••• ~,,,,„~~~~!'la••~~~~~~· •••·~~„.._·~~-~-~-~ •1'•~• •iiar o n-·· o ,e , ... 

lodówki skrzyżowane z kuchen 
kami gązowymi caly ten 
komba;n chłodząco-podgrzewll.­
jący zasilany jest gazem z bu­
tli lub sieci. Są już turysty­
czne lodówki zasilane gazem z 
butli lub z akumulatora. Każ­
dy ze sprzętów 1manych jut 
dobrze w mieszkaniach nabie­
ra tu nowych wal<>rów, wyż­
szych c<>ch uzytkowych, 

'fo jedn.a funkcja „Predo­
mu", draga - to rozburtzenie 
po;>ytu ;>oprzez podaż artyku­
łów me znanych na rynku I 
nie zaw•ze n<>Wet dostępnych 
w komi'>ć!ch. Przygotował w: ęc 
"Predom ·· szczotki do czysz­
czenia butów zasilane bateryj-

Ponieważ wyczerpałam JUZ 

wszystkie dostępne mi środ· 
ki interwencji, pro.szę re­
dakcję o zainteresowanie się 
moimi kłopotami i p!'Zyjście 
mi z pomocą. W tym wieku 
i przy nie najlepszym sta­
nie zdrowia, trudno mi bo­
wiem dłużej walczyć, choć 
stawka jest niebagatelna. 
Spokój i samodzielny włas­

ką, promienniki nagrzewające J. N. 
turystyczny n<>miot, klimatyza-

ny kąt. 

tory utrzymujące w mieszka- (nazwisko i adres znany 
rtiu żądaną temr;ierature I wił- redakcji) 
gotn<>Só, lekkie przyczepy cam J:.---------------·• pingowe. ba, nawet na.rty wod-
ne z własnym napędem, za-
palnicziu n.ie ustępujące reno-
mowanym wyrobom obcych 
firm. Nie. to nie jest bajka. 
lee.z materialny kształt wnios­
ków z sytuacji w handlu ar­
tykułami trwałego użyt.ku. 

„Predo·m" grupują-cy stooun­
kowo 0.:ewielki krąg wyrobów 
(roczna wartość produkcji czte 
ry miliardy zł) jest pierwszą. 
- ale już nie jedyną - tego 
rodzaju placówką. m.'.łjącą am­
bicje r02:budzen.ia popytu przez 
wy"'DJ<ą jakość I techniczną· 
atrakcymość towarów. Rozpo­
czął pracę od badań aktualne­
go stc.nclardu urządzeń ofero­
wanych nabywcom. od porów­
nań wyrobów naszych firm z 
zagranicznymi. Wyniki tych 
badań oi<;a,za!y sie bardzo przy 
kre dla niektórych producen­
tów kn•~owych: posypały się 
ze zjednoczenia decyzje alter­
naty;\'De - jeśli w ciągu kwar 
tału nie 0 uciszycie" waszego 
Odkurzacza, musi.cie wstrzy-
mać orodu•kcję; Jeśli wasza 
maszyna do szycia nie przesta­
nie rozstrajać telewi«orów. 
trzeba bedzoe pożegnać sie z 
premią. Techniczne testy wy­
konywane przez tę placówkę 
dają kierownictwu branży po­
ważną broń do ręki. 

ZadaniPm .,~redomu" je~ 
przygotowanie 1 zsynchronizo­
wanie postępu technicznego w 
gir'!..lpie zmechani.zowanego sprzę 
tu dla gospodarstwa domowe­
go. W opareiu o obce wzory 
l własną myśl techniczna. Do­
ku:nentacla przygotowa.na w 
ten sposób przez techników 
wra-i z indeksem adresatów 
kierowana jest dalej orzez ad­
ministratorów i ekonomistów 
ie zjednoezenia. W nowym ma 
de1u z1ednoczenia przybyła 
więc komórka wywierająca 
Istotny wpływ na kształtowa­
nie poLityki technicznej I eko­
nomiczii~j. 
Myśl patronująca powołaniu 

,.P·redo-mu" za,~ługuje na pil­
ną uwa.gę Metamorfoza w po­
stawie producentów jest ozna­
ką glębokich zmian n.a na­
!łlym rynku wyrobów przemy­
>łowych trwałe~o użytku . Da­
my się chyba producentom 
oczarowa.ć: 

WŁADYSŁAW WILCZYNSKl I 

Biała barwa ... 
n ieśrniertełna 

Obok bal'l.!1 lansowanych na 
każdy nowy sezon wiosenny 

najbardziej nieśmierteln:1 

jest biała. 

Oto paryska modelka w ko­
stiumie wiosennym nazwii­
n11m przez projektanta „Ciao". 
Czarny sk61"zany beret czy"l.i 
ze stroju popołudniowego 

komplet sportowy. 

CĄF - UPI 
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lnteresu;ące łodzianki 

Lucynka 

, 
~~-........ ---------· 
O ficjalnie - dla wydzia­

łu kadr - to technik. 
budowlamy z uprawnie­

n·iam.i - Lucyina Kośla. Dla 

bliższych w.spó1pracow:ników, 
to po prostu „nasza Lucyn­
ka". Nie ma w tym zwrocie 
lekceważenia. jest za to du­
żo serdeczności i sym.pati l. 
k.tórą otaczają jooną z trz~h 
kobiet w Lodzii na stan:;wi­
sku k.ierm'l"nika oudowy ko­
ledzy - mężczyźni. 

Lucyna - mimo, że jej do 
trzyid'.lliestki daleko - po ukoń 
czeni.u Technikum Budowla­
nego w Radomiu i podjęciu 
pracy w ŁPBP m 1. kiero­
wata już robotami przy bu­
dowie m. in. „Bailatonu". 

Pożyteczna inicjatywa ZMS 

Juk zapewnić mieszkaniu 
wychowankom domów dziecka 

Oświaity przy ZL ZMS na 
wspólnym posiedzeIIJiu z dy­
rekcją Uniwersytetu Robotlll· 
czego ZMS roZJWarżała mozli­
wość udzielal!lia pomocy mło­
dzieży przebywającej w pań­
stwowych domach dziecka.. Po 
stanowiono m. illl. przyjść z 
pomocą materialną sierotom 

„Kęsa", a obecnie piekar­
ni-giganta na Tokarzewskie­
go. Na .budowie różnie bywa. 
nieraz j ,uż Li:.cyna postana­
wiała rzucić tę pracę i przejść 
np. do działu iillwestycji, ale 
w końcu wraca zaiwsze na bu 
dowę, bo pracę swoj<i lubi. 

Czy mężczyźni., zwłaszcza 
stairsi. liczą się z polecenia­
mi mlodei kobiety? Okazuje 
się, że tak. Lucyma pracuje 
od lat z tą samą załogą. któ­
ra się już przyzwy=a:ila do 
mej. Dziwią się tylko nowo 
przyjęci i to krót.ko. Nie 
tylko uwzględniają opi111ię Lu 
cyny - fachowca., ale także 
i Lucyny - kobiety. Stąd tci 

. chyba ro, że budowa piekar­
ni-gigalll ta jest jedy:ną lódz­
ką budową, gdzie nie używa 
się tradycyjnego mU!!"M'Skie­
go języtka. 

Przykład Lucyny - to przy 
kład młodej dziewczyny, któ 
ra o własnych sHach (od 14 
roku życia mieszikała w Dn­
mi.:.: Dziecka) n.ie tylko zdoby-

1 

ła ciekawy zawód, ale potraf! 
go dobrze wyik.onywać 

(AP\ 

Fot.o - • Olejmczak 

.JeS't ich 38. Sieroty prze­
bywające w państwowyc.'l 
domach dziecka w Lodzi. Po 
uikoń=eniu 18 lait., a wię:: 
uzyskaniu pełnoletności po­
wi.n.ny opuścić dom, który ich 
wychowywał, ale gdz.ie mają 
pójść? Wprawdzie w niektó­
!!"Ych wy.padkach otrzymują 
m.ieszkam'i.a z przydziału kwa 
terunkowego, a!le są to wy­
ją tiki i problem miesz.1<ań dla 
sierot wychowal!lków do­
mów dziecka pozostaje nadal 
otwarty. 

wychowankom domow 
dzliecka celem zabezpieczenia 1---------------­

Dobrze się więc stało, ŻQ 
Komisja Upowszechniania 

O GODZ. 13.45 ••• 

możliJwości uzyskainia p.Tzez 
nde s.póldzielczego m~eszka­
nia. Z funduszów Uniwersy­
tetu Robotniczego ZMS ufun­
dowano wkład na dwie ksią­
żecziki mieszkaniowe, poza 
tym, jedną książeczkę otwo­
rzyli sluchacre UR i jedna 
personel tu nauczający. 

Wairto, aby p<Xlyteczmą int­
cjatywę ZMS pod'j7ly _zakła<ly I 
pracy oraz orgaruzacie spo­
leczno-oświatowe, które mc>­
gą przecież ufulndować da,l1;ze. 
wkłady mieszkamiowe na 
rzecz S'ierot z domów dziec­
ka. 

(j. krJ 

Potrzebni 
ankieterzy 
Ośrodek Badania Opin.ii Pu­

blicznej i Studiów Programo­
wych pny Polskini Radiu i 
Telewizji w Warszawie poszu­
kuje ankieterów, którzy będą 
przeprowadzali - trzy do czte 
rech razy w miesiącu - wy­
wiady z przedstawicielami ró~ 
nych środowisk społecznych. 

Zl';łaszać się możDA na adres 
ośrod-ka: warszawa 1, skrytka I 
pocztowa 46. w zgłoszeniu na I 
leży zaznaczyć czy pragnie się 
wspótprac<>wać z radiem, czy 
z telewizją. (ol 

Łódź z samolotu 
W Klubie Dziennikarz.a 7.<>r 

ga.nizowano wystawę pn. 
„Lódź z sa.molotu". \Vśród 
kilkudziesięciu fotogramów 
wykonanych przez red. K. Tu 
rawskiego, znalazły się wido­
kii za.równo sta.rej ja.k i no­
wej Lodzi, a. m. in. interesu­
jące zdjęcia nowych osiedli 
na Kura.ku, Żuba.rdziu, Dąbro 
wie. Ekspo:zycję zdjęć połączo 

no z wystawą dorobku mo­
dela.rzy Aeroklubu r,ódzkiego 
przoostawia..iąc wiele cieka­
wych modeli radiosterowa­
nych sa.moloiów i szybowcow 
róż.nych typów. 

Niezwykła operacja w ZOO 

Po zamknięciu wystawy 
przewiduje się zo.rga.uizowa­
nie pokazów modeli latają­
cych na Placu Zwycięstwa. 

(Sł) 

Niezwyklej operacji zo­
stal poddany jeden z 
mieszkańców lódzkiego zca 
gad teju. U teju - podob­
nego nieco do jaszczurki -
ktÓTego otrzymano przer1 
trzema laty z importu. 
stwierdzono nowotwór. Za­
bieg mial na. celu u.;;unię­
cie guza. Dokonal tego Ili-

• • 
14 
4 

wyrok za kradzież 
lata więzienia za rozbój 

Kra.dzież była zawodem 
źródlem utrzymania H<mryk.i 
Strzech-owskiej (Lelewela 31). 
Wla.śnie za gorliwe wykony­
wa.nie swego „zawodu" kara­
na była już f3 rarz.y. N·iedaw­
no cztennasty raz zasiadła o:a 
la1wie oskaTżonych Sądu Po-· 
wiatoweg'O dla m. Lodzi. 
30 czerwca ub. rokAl stkradla 
ona ZygmUJlltowi S. 1400 zl. 

Wyrok był surowy - 5 lat 
wiel'Jienia i 1500 zł [!!fzywny. 

* * 
W maju ub. rok.'U w Par­

ku Ludowym na Zdrowiu. 
Stefana Ch. napadl:o dwócn 
nieznainych mężczyzn, którzy 
,pobili go d<J<tlklliwie obra­
bowali z pieniędzy. 

Obydwaj wkrótce zostali 
ujęci przez MO i postawie­
ni przed Sądem Powiatowym 
dla m. Łodzi. który ska:r.ał 
Wladysiawa żwierowicza (ul. 
Świerczewskiego 45) na 4 la­
ta więzienia, 4 tys. zł grzyw­
ny oraz 3 lata utraty praw 
publioznych i hoinorowych 

praw obywatelskich, zaś je­
go ws.pólnika - Pawta Ka.­
mińskiego (Złotno 22) na je­
den rok wiezienia i 500 zl 
grzywny. 

(ław) 

O przeszłości 
regionu 
łódzkiego 

w koncu 1966 r. ukao:ała się 
praca S. · Zajączkowsk1ei;o i s. 
M. Zajączkowskiego pt. Ma· 
teriały do słownika geograficz 
no-historycznego da.wnych ziem 
łęczyckiej i sieradzkiej do 
1400 roku, Część I (Abramowi­
ce-Mzurki), wydana przez 
Łódzkie Towarzystwo Nau'ko­
we na zlecenie Prezyd\11m Wo­
jewódzkiej RadY Nar<Xi<>wej 
w Ł<>dzi. 

karz wet. Andrze; Sosnow­
ski. 

Teju jak wskazu ie 
zdjęcie, czuje szę po zabie -
gu dobrze. Wucinek z gu­
za wyslany został jednak 
1lo dokładnego zbadania, 
które ustali, czy nowotwó„ 
był lag od nu, czy też złoś­
liwy. 

Teju jest jedynym egzem 
plarzem tego gatunku w 
łódzkim ZOO. Zwiedzający 
mogą go oglądać w wi-
warium. (kJ 

Foto - Posmyk 

Mikrofon 
dla wszystkich 

Na trZJecią imprezę, zorga­
niZXJWamą przez Chorągiew 
Lódiką ZHP w ramach im­
prez „Niedziele są dla nas'! 
,przybyła do MDK młodzie.i 
haT'C€1I"Ska z różnych drużyn, 
aby uczestniczyć w nauce 
ha<rcernkich piosenek i oklas­
kiwać swoich kolegów z ze­
społu big-beatowego „Sza~a­
cze". Co się działo na sali 
teaitralnej w czasie imiprezy 
,pod nazwą „Mikrofon dla 
wszystklich", He było doipin­
gu i burzlhvych olclasków -
trudno opisać. A potem był 
konk:uirs na najleyiej wyko­
naną piosenkę. $piewali chlop 
cy i dziewczęta z ~atli. 

..• przejechał u1icą P.iotr.kowską 
rycząc przez głoSn.i•k na cały 
regulator wóz reklamowy, aJe 
tatk hałasował, ż.e me sposób 
było z.rozumie.; co... reklamo­
wał(!). Płyty nadawane z sa­
mochodu zagłuszały caltk-0wicie 
reklamę. A :yle się mówi i ipi­
s~e o walce z hałasem ... 

Problemy w listach Czvtelników 

Praca ta dostarcza wiele ma­
teriału żródłowego do najda.w 
niejszych dziejów z.iem wcho­
dzących w przewa:tnej mierze 
w skład obecnego wojewO<lztwa 
łódzkiego. Materia.! ten za.czerp 
nięty został z licznych wyd.a.w 
nictw drukowanych i źródeł 
ręk<>pismiennych z archiwOw 
w \Va..rszawie, Łodzi, Krakowie 
itp. Praca ta zainteresuje nie­
wątpliwie szerokie rzesze mi-

Imprezy organlzowane CG 

drugą niedzielę miesiąca wzbu 
dzily olbrzymie zainteresowa­
nie wśród mlodzlie:ży i oo naj­
wa:ilniejsze istniejące w Lo­
dzi zespoły młodzieżowe mo­
gą z.aiprezentować swój · doro­
bek przed szardką publicz-

W „żRODEŁK.t:J" .•• Tajemnica zamkniętych sałoutów ZURiT 
łośników przeulQŚci regionu 
łódzki ego. (XI 
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nością. (j. kr.) 

... o godz. 15.30 zasta.Liśmy wle­
hu amatorów zimnego i grza­
nego piiwa, którzy pmyszli tu 
„<lotPrawić się" po wyplitym 
alllwholu. Nic dziwnego, że pa 
nowa~ p i jac k i gwar, a bufeto­
wa nie potrafiła sobie poradzić 
rz pijakami. Co najciekawsze, 
że loka·! ,,żródełko" mieszczą­
cy się przy ul. Nowotki, róg 
Kilińskiego nosi oficjalną na­
zwę pijailini napojów... o.rzeź­
wiającycn i jest prowadzony , 
przez ŁZG-Bary. I 

Po.rĘŻN"A EKSPLOZJA ... 
. ._rozległa się o godz. 15.50 w 
centrum Łodzi. Jacyś „dow­
clipnisie" .podłożyli poel t!ram­
waj p!'zejeżd.żający ul. Kiliń­
skie.go przy ul. Rewolucji 
1905 r. petaI'dę. Jesreze długo 
po przejechaniu tramwaju 
słup clyimiu un.osil się w po­
wietrzu. Na szczęście petarda 
nie "Powodowała uszkodzenia 
wozu moto!'Qwego. 

AŻ ZE SZCZECI.NA ... 
.. ..na;deszły do Łodzi męskie 
płascze O!'ta<lion<>we, które cie 
szą się w.ie1kim po·wo<l:zeniem. 
SZkoda tylko, ż.e lód.wy ha<l1-
clil.owcy nie dbają o ich ele­
gamc:ki wygląd. Na wystaw.ie 
W jednym ze sk.le1pów MHD 
przy ul. Pfotrko·ws.k.ie.1 (w <law 
n~ „Gallluxie") pła&zcz p<Te-
2entuje się doskonale, ale w 
samym sklei?ie i,-przeda.wcy po­
d.awaill wczoraj klie.n tom or•ta­
łiony tct!k wygniecio<ne, że w:e 
lu .n.a<l>ywców rezyg,no.wało z 
lim kupna. 

SIA GODZINĘ ... 

.„pr?.ed rozpoczęciem „Strasz­
nego dJWoru" ochwiedriLiśmy 
w.ozor>a1 Teatr Wiel!k.i„ w ka­
v.nia,rence nie było zbyt wiel­
kiego r>uohu. Kilka zalediwi<i 
stolików za.jętych, w tym je­
den pr-:rez personel teatru. Na­
tomiast w hallu przed kasami 
za,uważyliśmy młodych ludzi 
wysiadujących w fotelach, pa­
lącyoh pa,pier.osy i oczekują­
cych na spotkanie z sympa.tia­
mi. I ta·k Teatr Wielki stał 
się także m,eJSCem spotkań 
dla za;rnchanych. (j. kr.) 

Jeden z naszych CzY'Wlnl­
ków w liście do rooalkcjli. pi­
sze m. :illl.: 

„W czerwcu ub. rok:t:t: ze­
stal zamknięty z powodu re­
montu salon telewizyjny 
ZURiT prizy ul. Piotrkow­
skiej 6. Mi1ja ósmy miesiąc 
od chwili uniexw::homienia tei 
placĆJiWl.lci, a jak widać z ze­
wnątrz po zachlaipanych 
wapnem Wystawach nlc 
nie wskall.'llje na to, że sklep 
jest gotowy do p!rzyjęcia klien 
tów. Również od grudnia ub. 
Toku jest zamknięty salon 
ZURiT przy Al. Kościuszki 
llU.' 39. Zmieciono tu tylko wy 
wies2lki z „Remanent" na 
„Sk:lep za.mkmięty do odJwola­
nia". Nieczynna jest także 
placówka usługowa. ZURiT .l 

częściami zamiennymi przy 
ul. Snycerskiej. Jak długo 
jeszc:ze dyT€!kcja ZURiT w Lo 
dzi będze toleroware ten s.tan 
;rzeczy?''. 

Problem, kltóry poruszy! w! 
swoim liście nasz CzyteJ.nik 
z pewnością zasługwje na uwa 
gę. Dlatego też zwróciliśmy I 
się o hliższe wyjaśnienia do 
dyrektora handlowego ZURiT. 
Oddział w Lodzi. I co się 
okazaJ:o? 

Remont sailonu przy ul . 
Piowkowskiej 6 jest już wresz 
cie na ukończeniu. W na.j­
t>liższym czasie salon ten zo­
stairuie otwa['ty. W pozosta­
łych dwóch placówkach przy 
Al. Kościuszki 39 i ut Sny­
cerskiej w tych dniach przy­
stąpi się do ich przekazyiwa 

A w Lodzi brak ••• 
W powodzi różnego rodza.j'U 

wyrobów tekstylnych z włó­
kien s.ztucznyc·h, syntetycznych 
i na•turalnycll oraz różnego ro 
d.%a1u śro,dków do p.ran.ia, pa-

ciJW. Prnygotowal 15 tys. ko­
loro.wyoh wywieszek in.form1t1-
jących w sposób przejrzyi."ty 
co czym prać. 

ni.e tlOllllU zagubiły się. Ostatn-io odwiedzi.Liśmy kilita 
Prasa - w tym także I łództkich skle,pów z air·t. che­

„Dzieoni•k" - domagała się od micz.nynii i. nie.st<ity, w :tad­
pr~emyśłu i handlu dosc<;>pne j nyim z n.ich wywieszek nic 
.klientom skle:pów informacji zna<leźliśmy. - Czyżby utknę­
na ten temat. Prz-emysl wy- ły one na szczeblu hurtu che-
sredł tym żądaniom na.po-ze- mi<:znego? (wit) 
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nia nowym pracownikom. 
potrwa to około trzech tygod­
ni. 

Dyrekcja ZU&T borykała 
się z poważnymi kłopotami 
ze skompletowaniem persone­
lu. I taik np. do salonu przy 
Al. Kosciuszki 39, trzeba by­
ło trzY'kTotnie dobierać pra­
oowni'ków. 

Isbnieje w Lodzi 11 skle­
pów radiowo-telewizyjnych, 
a wlięc zam!kmięcie niekitórych 
z nich nie zmniejszyło możli­
wości zakupu sprzętu radio­
wo-telewi.lzyjnego. Co innego 
_placówka przy ul. Snycer­
skiej z częściami zamienny-

Z 
telefonem bywa jak z 
loterią liczbową. Ist­
nieją szczęśliwe i nie· 

fortunne numery. Jeśli o 
mnie chodzi, to paraduJę 
w spisie abonentów pod 
trójką, parą ósemek i 
na domiar zlego dwu·· 
dziestką. Toteż od. naj-
wcześniejszych godzin ran­
nych mój aparat nie zazna­
je ani chwili relaksu. Bez 
przerwy terkoce dzwanek, 
a w słuchawce waiczą o 
palmę pierwszeństwa apo­
dy ldyczny baryton, ochry­
pły tenor i s11renie sopra­
no. 

- Czy to Zaklad.y Wló-
kien Sztucznych? 

- Pomyłka. 
- Dzierżyński? 
- Pomyłka. 
- Proszę mnie polączyć 

z „Koncertem ż11czeń" ! 
- Pomylka. 
- Grand Hotel? 
- Pomylka. 
Czasem jednak z glębi 

membrany dobywa się wy­
zywające pytanie: 

- Kto mówi?! 
Wtedy moja cierpliwość 

urywa się, jak nie przymie 
rzając wiszący na jedne; 
;wątlej nitce guzik od spod­
ni - i odpowiadam grobo­
wym tonem: 

- Tu Miejskie Przedsię 
biorstwo P·ogrzebowe. 

- A niech cię szla,g tra.­
fi, łobuzie przeklęty! 

- Nie! zaprzeczam 
przesadną uprzejmością. 
Najpierw muszę laskaweQ" 
pana obslużyć •.• 

mi. Jej zamknięcie sprawia 
powaime kłopoty klientom. 
Jedyny sklep tego rodzaju w 
Lodzi - prowadzony przez 
ZURiT - nie rozwiązuje w 
zupełlnośoi problemu zaopa­
!Jrzenia w części. Wystarczy 
bowiem, że jak było w 
tyim wypadki;.: - wy!kryje się 
tu man:ko, a już placówka 
zamkni.ęta je&t na długi akre;; 
czasu, zarnim nie znajclzlie się 
nowych prac-OIW!lików. Dlate­
go też od dawna łódzki 

ZU. RiT występuje do Pre.z. li 
RN m. Lodzi o przydzielenlf' 
lokalu na drugi tego rodza­
ju sklep. 

Tak się nawiązują niepo­
żądane kontak_ty po obydwu 
stronach drutu. A licznik 
notuje każdą rozmowę. Lecz 
któż by się przejmowal ta­
kimi drobnostkami? „Wszn.k. 
placi się rachunek ze spn­
lecznych pieniędzy ... 

Onegdaj dzwoni między­

miastowa i podaje wyraź· 
nie numer mego telefonu. 

- Łączę z Katowicami. 
Czekam minutę, dwie, 

trzy. Wreszcie dociera d<;> 
moich uszu odległy głos: 

~~/\, 
~~ „---··-„·----... --Cl SpoUcanie z poezją rosyj­
ską i radziecką - o godz. 17 
w Klru.ble TPP-R (Narutow<icza 
28), połączone z wyświetla­
niem filmu 0 Matka". 

B Spotkanie z aktorem „Czte 
rech pancernych i pies" J. Ga­
josem - o godz. 19, w LDK 
(Traugtlitta 18). 

X „Tapiserie malowane An­
ny Wójcik" - wystaJWa, otwar 
cie o godz. 12, w M·uzeum Hi­
storii Włókiennictwa Wiotr­
kowska 282). 

Jestem stalym abonentem 
pewnego pisma warszaw­
skiego, na którego ostatniei 
stronie uk1*ują się regular­
nie - w ramki ujęte, a pod 
pisane przez różne lnsty­
tucje - życzenia pod adre­
sem działaczy bądź mery­
torycznych pracowników z 
okazji ukończenia pięćdzie­
siątego, sześćdziesiątego, ba 
nawet czterdzieste.go piąte­
go roku życia. Rzecz jasna, 
im wyższe stanowisko, tym 
więcej opłacanych z fundu-

______________ , _________ ,_,_ 

- Czy to „Anilana"? 
- Pomyłka. 
- Proszę mnie polączyć • 

naczelnym inż11nierem! 
- Pomyłka • 
- Panie, ja dzwonię z 

Górnego Śląska! - stwieT. 
dza dumnie mój mimowol­
ny rozmówca. Móglby 
pan być trochę grzeczniei· 
szyi 
Oczywiście, zamówil fal·· 

szywy numer, co kosz­
tuje, jak wiqdomo, kilka·· 
naście złotych. Ale cóż? 
„Kazna bagata!" - mawia.I 
ongiś Rosjanin. Państwo 
nie zbrankrutuje •.• 

A teraz coś z nasze3, 
dziennikarskiej lączkf. 

szów społecznych „gratula-
cji". 

A ponieważ - w miarę 
jak zbliżam się do wiek~ 
patriarchalnego - nie od­
strasza mnie bynajmniej 
majestat śmierci, slów kit­
ka o... nekrologach. MoiściP. 
wy kochani, nazwijmy to 
„tabu" po imieniu! 

Rozumiem: jeśli umiera 
ktoś z bliskich, rodzina po­
czuwa się do obowiązku za 
wiadomienia o tym smut­
nym fakcie gTona przyja­
ciół . i znajomych. Te uświę 
cone tradycją, w czarne 
obwódki spowite ogłoszenia 
zamienza3ą się jednakowoż 
w jakiś makabryczny koro·· 

• „NaJnow~ze Środki fa'l'ma 
kologicTJlle i pomocnicze w 
przywróceniu zdrowia" - <>cl­
czyt dr D. Czernikowej, o go­
d.zin 'e L8, w lokalu ZŁ LK (A. 
Struga 1). 

Ili „Główne założenia pr<>Jek 
tu kpk" - odczyt prof. dr M. 
Siewierskiego, o godz. 17, w 
śwletlicy Prokuratury Woje­
Wodzkóej (Piotrkowska 15;). 

!li Zjazd wychowanków WY­
działu Bn<low.nictwa Lądowego 
Politechniki Łódzkiej - roz­
pocznie l>lie o godz. 9, 18 Lute­
go, w gmachu PIŁ (Gd.a.ruska 
n.r 155) . 

W SALI TZŁ o godzinie 18 
spotka01ie z poezją, m<uzyką 1 
:piosenką. Wy;Stępują amator­
Skie ze<;;poły Polesia. 
Wstęp wolny. 

wód, jeśli ilość przygodnych 
żałobników 1'ośnie w nie· 
skończoność - zależnie od 
stanowiska n i e zmarlego, 
lecz „nieutulonego w żalu" 
potomka. Albowiem ktoś, 
kto przeniósł się do wiecz­
ności, nie przysporzy już 
przedsiębiorstwu czy insty­
tucji żadnych realnych ko­
rzyści, a z żywymi „dostoj­
nikami" należy się liczyć, 
przypominać się im na każ­
dym kroku, chociażby sążni 
stym (z pieniędzy spolecz­
nych opłacanym) nekrofo­
giem. W pewnym konkret­
nym wypadku ctoliczylem. 
się przeszło dwudziestu ta­
kich „wyrazów wspólczu­
cia''. 

I jeszcze jedno: wiel<>­
milionowe nakŁady podręcz 
ników szkolnych oraz lite­
Tatury pięknej i .P.PPUlwr­
no-naukowej zmuszają nas 
do maksymalnej oszczędnos 
ci papieru, do ograniczania 
objętości gazet. śmiem twieT 
dzić, że tego rodzaju nie 
przemyślane ogłoszenia 
uszczuplajq możliwości in­
formacyjne i publicystycz­
ne naszych dzienników, il 

dla redaktorów i metram­
paży stanowią często prz11-
sfowiową „kwadraturę ko­
ła". 

A jeśli już koniecznie wy 
datkować nieniądze, to czu 
nie lepiej przeznaczyć je na 
Fundusz Budowy Szkól i 
Internatów lub Dom imie­
nia prof. Jadwigi Szustro­
wej? 
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WAZNE TELIWONY PYZURY APTEK 

Pogot, Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
~om. MO m. Lodzi 292-2~ 
Pogot. Energetyczne 334-2d 
Straż Pożarna 08 
Inform. telefoniczna 03 

CU!!ldzle?lifDY? Pl. Kościelrriy 8, Piotr­
kowska 67, Piotrkowska 
3<J'l. Pl.a<: Wolnosci ~. 
Armii czerwonej 8, Pl. 
Poko}U 3. 

4formacja PKS 265-96 - prace uczniów s:<:kól 1 MAJA (Kilińskiego 178) 
Informacja PKP 581-11 średnich. „Bajka o Mrozie czaro 

DYŻURY SZPITALI 

}'ogot. Oswietl. Wie 220-89 SALON FOTOGRAFIKI dzieJU" od lat 7 (radzl. I Klinika Poł.-Gin. Im. 
Pogot. PZMot, 533·09 LTF (Piotrkowska 102) godz. 16 „Gent.l"man Curie-Skłodowskiej - ul. 

Wystawa fotogra!id sto- z Epsom" (panorama) Curie-Sk!OO.Owskie1 15 -
warzyszeń fotograficz- od !at 16 <franc.) g. przyjmuje rodzące i cho 
nych w Polsce (prace Ul, :W ,.., z dzielnicy Gór-

TEATRY 

TEATR WIELKJ (Plac wyorane) - czynna co ŁDK . (Traugutta Dr 18) n~ oraz z dzielniey Sród 
Dąbrowskieg.o) godz. 19 r!tZ!ennie oprócz pon!e- „Książę I żebrak" 'll i eście z Rejonowej Po 
„carmen" dzialków w godrz. od (ang.) od lat U godz. radni „K" przy ul. 

TEATR POWSZECHNY 11 do 19. 15. 17.3() „Gorzkie dno ?.<>'trkowskiej 269. Szpi-
(Obr. Stalingra<iu 21) OSRODEK PROPAGAN- rzeki" <;ug.) od lat lti t.~ł im. Madurowicza -
g 15.30 ,,Pies ogrod- DY SZTUKI (Park g. 20 .Ul. M. Forna\Skiej 37 
nika'', g. 19.15 „MY Sienkiewicza). Wysta- ~1ŁODA GWARDIA (Zle ;:ir zyjmuje rodzące i cho 
fair ladY" wa wi,-półczeSl!lycb ma- lona 2) „Juana Gal- re z dzielnicy Polesie 

TE..<\TR JARACZA (Mo- Jarzy polskich. Czynna IO" od lat 16 (me.ksyk.) ora:z z dzielnicy Sr6d-
:nliiUIS2lkoi 4-a) godz. 18 oo 10-13 i od 15-18. godz. 10, 12.30. 15. mieście z Rejonowej Po 

Namiest'll•ik" S-"LON SZTUKI WSP0ł. 17.30. 20 . radlili „K" przy u!. Pk>tr 
TEATR 7.15 (Traugutta 1) CZESNEJ IP\otrkowska MUZA !Pab1anieka 1731 k:YWskiej 107. Szpital im. 

g. 1.6 „O krasnolud- ls6'8S). Wystaiwa tkan.in „Człowiek ucieka" <pa ~ H. wolt - ul. La­
kach i sier1>tce Mary- c. Slółkowsklej-Króli- norama) od lat 16 gl ·· .vnicka 34-36 - pr7yj 
si", g. 19J5 „Taka noc kowsk'.ej czynna co- rang.) g, 15.45, 18. 20.15 muje rodzące I chore z 
nie powtórzy się wię- dziennie od 10-11. POLESIE cFornalsldej 371 c:zielnlcy Bałuty 1 Wi-
f;ej" * * • „TaJemnice Paryża" r~2ew. Szpital Im. dr 

TEATR NOWY (Więc- zoo <ul. Konstantynow- lfr.-wł.) od lat 14, ł!· R Jordana - Przyrod-
.kowskiego ·15) g. 19.15 ,.ka 6/10) czynne w g. l? „ ,,Kobiety, strzeżcie n !eza 7-9 przyjmuje 
„Kowal, piefliądze i 9-16 (kasa czyn.na do się (fr.) o<1 lat 16, rod2ąoe I chO<re z d!Ziel 
gwiazdy" g~clz. 15.30) goctrz;. 19 nic„ Sródmieście z Re-

11\AŁA SALA (zachodni-. PALMIARNIA otwarta POPUL~RN~ <?grodowa j•;.nowych Poradni „K" 
93) godz. 20 „Sluby pa w &od.z. I0-18. 18) „P1esk1 św1a.t" (wł.l przy ul. Kopcińskiei:o 32 
nieńskie" od lat 16 g. 15.30, · Nowotki 60. 

Op~·RETKA ( 1 Półn 1t l N A 17·45 20 Chlr . Południe -~ u . OC- PRZEDWIO$N.IE (Żerom urgJ~ . 
n.a 47/51) g. 19 „Zycie POLONIA - „Rad.oś~ o sicie.go 7~f7&) „Złodziej S2JJ1'ta;1 m:t· Pi·f?gowa. 
panrskie" poranku" O<I J.a4 16 brzoskwiń" (bułg.) od ul. \I; ólczanska 19•. 

TEATR ARLEKIN (Wól- luSA) godz. Iii, 12..30. lat 14 godz. 1.6, 18, 20 c~irur~ia Północ 
czań<.'ka 5) godz. 17.30 15, 17.30, 20 PIONIER (Franciszkańska Szp1~aJ im. .Jordal!la, ul. 
„Legenda. WarszawY" ~·TSŁA - „Boccacio 70" 31) Tanganika" od Pr1yrod.n icza 7/9. 

TEATR PINOKIO (Ko- ~ lait 18 (wł.) god!Z. liat 1'i (radz.) godz. Laryngologia: s~ h'.?· 
perni.ka I&) godz. 17.30 .o, 12.30, 16, 17.30, 20 l6--2"l non sto.:i> PiTogowa. ul. wolczan-
„Niebieski piesek" WOLNOSC ,..Fanfan POKOJ (Kazimierza 6) ska 195. 

Tulipan" od lat 14 „Upadek cesarstwa Okulistyka: StZJpita-1 Im. 
MUZEA t~ranc.) godz. lO, 12·30· Reymskiego" (pamora- J<'nschera, ul. Milion-0-

wi'oif~:!'R::' - Koty" ma) od lat 1.2 CUSAl wa 14. 
MUZEUM IDSTORU RU- !panorama) od "lat 18 go-Oz. 16• 19 Chirurgia i 

CHU REWOLUCYJNE- (franc.) god-z. IO, 12.30. llEKORJD (Raigowska ~! gia dziecięca: 
laryngolo­
S?.lp im. 

ul. Spor-GO (Gdańska 13) czyn- 15, l7.30, 20 „Zabawy w muzeum Kcmopniokiej, 
n.e g-Oda; . 1'1-19.30. ZACHĘTA "Gamoil" o<l lat 16 (węg.) gooz. na :Jl;/50. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- (panorama) od lat 14 !C. 12. 14, l6, 18• 20 Chirurgia 
CZNE i ETNOGRAFI· (franc.) godz. 10, 12.30. ROMA (Rzg.oWSka nr 84) twarzowa: 
CZNE (Pl. Wolności 14) !5, 17.30, 20 „Na. P~!<IMlzte stanął l<a.rllckiego, 

szczęk.owo­
S:z;pital illll. 
uL Kopciń-

czynne od 11-17. ADRIA (PiotrkoW»ka 150) ka.pit.am (panorama) sk lego 22. 

j\.~UZEUM HISTORII WŁO Poże.gnanie z tytułem ~ ~t f! (ftlzi~ g~dz. Toksykologia: I Cen­
KIENNlCTW A [Piotr- „Sw1atła na moroer• ' ' ' ' ' tra lny Szpital Kliniczny 
kowska 2821 Wystawa cę" od lat 16 (franc.) ~TY~~WY - STUDYJNE WAM. żeromskiego 113 

1 • '-' . • g. 10, ~ 14, 16. 18, 20 (Kilmsk1ego 123) 
„w„o,_.,enn1ct"'.0 wczo- CZAJKA (Kocha.nówk.a „Cienie zapomnianych Nocna pomoc ptelęl{-

sk
raj ,: „Tkamn

1
a 

1 
poi- Aleksandrowska nr 182) przodków" od lat l4 nLuska, Sienkiewicza 137 

a ez.ynne O- '1. nieczynne (radz.) god!Z. 15.4S, 18. tel, łH-44 przyjmuje zgło 
MUZEUM KATEDRY E- SNERGETYK (A•l. Poli- 20.15 szenia telefonlC'Ztl.le n.a 

WOLUCJONIZMU UŁ technhlm 17) „Jumbo" STOK.I (Zbocze) „winne wizyty domowe lekarzy 
(Park Sienkiewicza) (USA) 00 Lat 7, godrz. tou" I seria (panora- w godz. 19-5. W ambu-
r.zynne od 10-17. 17, 19.15 ma) od la•t ,J.1 (jug.) g. 1atoriurn internistycznym 

K wiulek dla Ewy 
Nie ma w ro~u dnń.a., w 

którym zapobraebowainie na 
JQwiaty byłoby więks7Je, j ,a'k 
8 ma;rca. Dopiero na drugim 
miejscu zinajduje sie zakońc~ 
nie roku szkolnego. Toteż 
nasz handel przygotowuje 
się j'l.IŻ teraz do maircowego 
święta ze S2lCZególną tToskli-

• wością. Przedsiebiorsbwo „ Wa 
rzywa, owoce i Kwiaty" przy 
gotowuje na ten dzd.eń 120 

PON AD 16 ll'lLN ZŁ wynosił 
w roku ubiegłyim tzw. Iundusz 
inte rwencyj.ny w woj. łódz­
kim . Nie wszys~k<ie powiaty w 

· pełni wy.k<:>rz:;"Stały przy znane 
im sumy z tego ~unduszu. I 
talk l1JP w T<>llllaszowie n ie wy 
k orzyMa:no OOO tY'S. xł , ponie­
waz w tym samym czasie wzro 
sio za,potrzebowanie na silę rQ 
boczą w nowo uruchomionych 
za.kładach odzieżowyen. Nie 
wykorizystał również limi tu po 
wiat łód.zkii , zwię.kszyło się bo 
w iem zapotrzebowanie na ro­
bt>tni0ków i pracowników w 
łódudch za.kładach oraz przed­
sięl:>io1·s~ach. Kłopoty z za­
t0rudnie niem - główn ie dla ko 
biet bez zawoct·u - miały po­
wiat)•: brzeziński, pi<l'trkoWSki. 
łowicki l bekhatowski. 

PABIANICKA FABRYKA PA 
PIERNICZ.'!. jest <io.sta·Wcą ce­
wek dila łód~ego przemysłu 
wlókienniozego. Poza tym za­
kład wyspecjaNtZowat się w 
prodU1kcji różnokolorowych kar 
t01I1ów na opakowania i na 
okładki do zeszytów. oo,,;taTCIUI 
je do zalkladów w .Jeziornie ! 
Wrocławdu. Sipecjalnością za­
kla·dlu są również świa.tloszczel 
ne o·Pakowania do papieTÓ'W 
fot t>S(rafie2Jtlych. 

APETYT ROSNIE W mfaa-ę 
jedzenia - można by powie­
dzieć o zct.uńskowolsk' ch a:kity­
wistach pracy społeC7mej. W 
roku ubiegłym czynem społec.z 
nym wybUldowali om \ pięik:ny 
ba~n ltąoielowy . Obeeni<' za­
mierzają skonstruować nad ba 
senem dach i zamontował 

lwitl 

tys. klwi'<lltów ciętych - o 50 
proą. więcej, niż w rok-r.: ub. 
Będą to przede wszystkim 
przyjemne i tanie· frezje (róż­
nokolorowe dzwonecziki), a 
następnie krok'l.ISy, żonkile. 
gożdzik:i, cyik:lameny, tulipa­
ny. Nie zabrakrrue naturaJme 
:również róż i bzów ora:z 
gerber. Ponadto przygotowuje 
się 10 tys. doniczek z azalia­
mi, cylctamenami, pryrnulam'.. 
hiacyntami i cyrenariami. 

Postarano się również o na-
t..-z.y:nia ceramiczne i wazony, 
w których kwiaty będą się 
dobrze prezentować. Nowo.11' 
- la:nsowana w tym roku, to 
lwszyczlti ze słomy, w któ­
rych umiesrezać siię będz.ie 
dekoracje kwiat.owe. 

Do liC?Jnych kiwiaciami 
w.pływają j.uż pierwsze zamó­
wienia od zakładów pracy i 
i.nstytucji na bukiecilki. Naj­
większego nasilenia zamówień 
spodziewać się naJeży jed>nail: 
dupiero około 25 !'\litego. 

(k) 

PIERWSZEŃSTWO 
W ZATRUDNIENIU 

M. s.: Przez kilka lat otrzy. 
mywałcm rentę inwalidzką n 
grupy. Teraz jestem już wyle­
CZO'J1Y i chcę ponownie przy­
stąpić do pracy. Czy mój za­
kład Jest zobowiązanv mnl• 
przyjąc7 

RED.: Byli pracownicy, z l!:t6 
rym! umowa została rozwiąza 

na bez wy,powiedzel!lia z przy• 
czym od .nich niezaJeżn~h. 

o ile zgłaszają się do pracy 
korzysla1ją z przywileju p!e:rw 
szeńsbwa w zatru<inieniu. Od­
powiednie postan.owieni.a w tej 
sprawie zawiera Dziennik 

Usta.w nr 2 z 1956 '· 

Nag.rody dla wzorowych dozorców 
W PrezydiUIT! DRN-Srbdmie­

śc ie odbyło !<1ę onegda.J uro­
czyste ro:oclanfo nagród 70 do­
zo•r ,com . którzy osiągnęli naj­
lepsze wyniki we współzawod­
ni~twie o tytuł „Wzorowego 
Dozorey" oraz w alkc.j.i <><limie 
żania. 
Tytuły „W;zorowycl'l r>o.=r-

ców" i nagrody po 1.000 zł 
otrzymali : ltazimi~rz TTzciński 
(Miiokiewic>za IO), Józef Anto· 
niak (WięckowslHego 17> ora'Z 
Stanisława Cieślak c·wschodnoa. 
53). PozostaJi dozorcy otrzy­
mati nagrodv pien.iężne w ~a 
n icach od 300-700 zł. 

----------------------------~~ 
Uwa~a, sympatycv ,,KUKUŁECZKI" 

Na kupony, na które nie padły nagrody pieniężne może­

cie wygrać 

MIE~ZKANIOWĄ 
KSIĄZECZKĘ PKU 

MUZEUM SZTUKJ (Więc GDVNJA (Tuwima n.r 2) 16, 18, 20 przyjmowani są na miej 
ko\~iSkiego 36) nynne „G<bie jest trzeci król" S•1·UDIO (Lumumby 7/9) sc:-u chorzy z nagłymi 1---------------
od 1.1---0.9 od lat 14 (pol.) godz. ,,Ptaszyna" od 1aJt 12 zaC'horowaniami intern!-

Wyśtarczy przesłać do ŁGL do IO marca br. pięć odcinków 
„C" takich pięciozakładowych kuponów z jednej lub 

z kilku gier z okresu od 5 lutego do 5 marca br., aby 
wzią'ć .udział w tym dodatkowym losowaniu. • lu, 12, 1'4, 16, 18, 20 lwiet.) godz, 17.15, s t.v~nym1 w godz. _l&-7 I 

WYSTAWY HALKA (Kra.wieck.a 3/5) 19.30 Nocna pomoc p1e1ęi:- l „czy macie w domu SWlT (Bałuaki RY'llek 5) niarr.ka, '4.l. Kościuszki 
PAł,A.C MŁODZIEŻY im. lwa" od lat li (czeski) ,,zejście do piekła" 48, tel. 324-09 przyjmuje 

ZAPRASZAMY DO GRY I ŻYCZYMY SZCZĘSCIA! 

GŁOWNA WYGRANA PIENIĘŻNA - POŁ MILIONA 
ZLOTYCH! TU\VtMA (ul. Monlusz- god'Z. 15.30 „Tom Jo- (panorama) od lat 16 igłoszenia telefoniczn<> 

ki 4-a). Wysta1Wa pn. nes" Od I.at 16 (ang) (pol.) godz. 10, 12, 14, na zabiegi do domu w 
,,s.zrukamy taaentów" god'Z. 17.30, 20 16, 18, 20 gocn. lS--4. ·~---------------------------
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ODPADY OPAŁOWE 
z drzew Iglastych sprzeda w każdej ilości 

Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Drzewnego w Szczecinie 

Warunki sprzedaży i dostawy do .uzgod­

nienia z działem zbytu tel. 212-81 do 3, 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

2 BLACHARZY wysoko kwalifikowanych na ro­
boty montażowo-warsztatowe, 4 ślusa,.zy remon­
towych, 2 murarzy, stolarza-cieślę, blacharza-de­
karza, malarza-szklarza, 3 szlifierzy-ostrzarzy -
przyjmą natychmiast Zakłady Mechaniczne Prze­

mysłu Włókien Sztucznych w Łodzi, Grunwaldz­
ka 33. Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia: 

dzla~ kadr w godz. 7-15, tel. 591-10, wewn. 24. 

2 MAGAZYNIEROW przyjmie zaraz „Centrostal" 
Rejonowy Oddział w Łodzi, Brukowa H. Zgło­

szenia prosimy składać w dziale kadr, Brukowa 
24, p. 32. Warunki do omówienia na miejscu. 

PRACOWNIKA z wykształceniem wyższym eko­
nomicznym lub lnż.-włókiennika na stanowisk.u 
z-cy kier. działu ekonomiczno-organizacyjnego za­
trudnią Łódzkie Zakłady Przem. Wełniane&'o w 
Łodzi~ Rzgowska 11a. Warunki płacy do omó­

wienia w dziale kadr w godz. 7.30-15.30, 

2 INZYNIEROW na stanowiskach st. konstruk­
torów przy weryfikacji konstrukcyjnej i sche­
matowej w dziale gł. konstr. zatrudnią zaraz 
Zakłady Aparatury Elektrycznej „ElesteT" w Ło­
dzi, Przędzalniana 11. Zgłoszenia przyjmuje dział 

kadr i szk. zaw. w godz. 8-15. 873-k 

OPERATOROW na dźwigi wieżowe spychacze 
oraz kierowców zatrudni Łódzkie Przedsiębior­

stwo Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Lo­
dzi, Słowiańska 5, pokój nr 14, Przy zakładzie 

czynny jest hotel robotniczy. 920-k 
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I KURSY SAMOCHODOWE i 
§ kategorii zawodowych i amatorskich, w ~ 
= a E tym sobotnio-niedzielne organizuje PZM. = 
~ Zapisy: Piotrkowska 183 w godz. 8-20 tel. ~ 
§ 218-43 i ul. Wspólna 8, tel. 533-09. ' § 
iianulUllUIUIUDUllUHlllUIUllHllUllUDDUUHlllłllllllllmll 

KIER. SEKCJI zatrudnienia i płac - wykształ­

cenie wyższe lub średnie ekqnomiczne. i 5-letriia 
praktyik.a w przemySJe, st. dyspozytorów do dz. 
transportu wykształcenie średnie techniczne 
i ' kilkuletnia praktyka, techników techno1or;ów 
przetwórstwa mięsnego na stanowiska średniego 

dozoru technicznego, st. magazyniera mag. wyr. 
got<Y.vyoh - pożądana znajomość branży mięsnej, 

elektryka z uprawnieniami, strażnika-rewidenta 

do straży przemysłowej - przyjmą natychmiast 
Zakłady Mięsne w Łodzi. Zgłoszenia: dział kadr 
i szkolenia zawodowego ul. Inżynierska 1/3 w 
godz. 8-12. 864-k 

z INZYNIEROW ze specjalnością silników spa­
linowych wysokopri:żnych na stanowiska st. 
technologa i kierownika wydział.u, technika sa­
mochodowego na stanowisko st. mechanika d/s 
transportu, 2 pracowników ze znajomością silni­
ków spalinowych na stanowiska brakarzy do 
działu KT przyjmie natychmiast Zakład Na­
prawczo-Produkcyjny Mechanizacji Rolnictwa w 
Zdżarach kfŁodzi. Warunki pracy i płacy do 
omówienia po złożeniu wymaganych dokumen­
tów. Istnieje możliwość dowozu pracowników do 
zakładu samochodem zakładowym. 964-k 

INŻYNIERA chemika organika lub technika che-
mika zatrudni zaraz Katedra Technologii Oqży­

wek i Koncentratów WitaminowYch Politechniki 
Łódzkiej, Zgłoszenia kierować na adres katedry, 
ul. Wólczańska 171, w godz. lł-16, tel. 399-80 
wew. 346. 921-k 

INZYNIERA mechanika na stanowisku kierowni­
ka technicznego zatrudni Spółdzielnia Pracy 

„Elektromechanik" w Lodzi, Więckowskiego 

tel. 227-72, Warunki. płacy do omówieni11. 
Sł, 

KIEROWNIKOW zakładów gastronomicznych z wy­
kształceniem wyższym lub średnim zatrudnią za­
raz ŁZG-Restauracje. Zgłoszenia: PiotrkQwska 15. 

'VIASZYINĘ k.rawiecką NOWOCZESNY krój dam 1 jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.!J 
rr.ęską „S>.i•Dger" spr:i:e- sJ.>:,. dziecięcy opanu:1>eS71 S ZNÓW w II klasie S 
<I~. GlUli.aną 56 nvbk,., pod gwarancie.I!§ . 5 
I.ODów:KĘ--;,H. im~ '>:ynala:rek Mechlińskiej. :: 117 Krajawej Loteril Pieniężnej § 
s p rzedam. Traugutta 12. Nawrot 32 33142 2 :: 5 
~tarbała 3'!'794 g KURSY spawania gazo l i: padla wygrana § 
MASZYNĘ dziewla•rska w_e-g<J,. elek.tryC7.nego . za\§ s 
„Slbrik-Matad0<r" :nr 8 p :sy i IJilfo.:macje_ TKWP S 

200 000 
S 

(na g>rUbą weł.nę) sprZ<'- Łódź, Tuwmm.a la, godz. :l zl i: 
dam. Flomorsk,i, Łódź. A30-19.30 ll7~ . :: • • S 
LU'Cji 6 (przy krańców- KOREPETYCJI jęzY'.Ji:a : :; na nr 36841 5 
ce _ tlramwaij;u „lG")~-- onigiel'Skiego, n iemieckie § § 
„SYRENĘ 104" lub „Tra gJ udziela asyistent UŁ. S W SZCZ•śl1'we1· keleklUfZ8 5 
hanta 601" kwpię. O{e-r- Oferty „33813„ Prasa, 5 „ 5 
t :.• „33808" Prasa, Piotr PiotTkoWSka 96 338113 g 5 H - w S 
kO'W!Slk.a~ PRYWATNE Biuro Matry § enryka olsztajna ,§ 
„WARSZA:WĘ'' tanio - monlal.ne Syrenka" Wari= 5 
sprzedam. Łódź, Waleeiz •"><wa, iiektora.!na 11 5 Łódź, ul, Rzgowska 81, tel. 4'7 23 S 
nyeh 5 33003 it ooleca swoje usługi. l!n- = S 
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„WA DF;RER" 4-cylmdro 
wy w calowi 1ub na ~m! 870 k SWIADKOWIE wypadiku PEKIŃCZY.K młody-sucz 
części spl'IZedam Głow- . . ~'łmochodowego (róg Na ka rudo-cz:a.r·na z s.zarą -zab ę?; · • 1 PRAGNIESZ szczęsh':"<'- M' rot i Wysokiej) w 'nawa.i.ką :z:giinęła a bm. 
~a rz 2 m~.aci.:.1..,:.. ;.;~ "' 1!1~ł~ństwa7 .Na.pisz: drnu 4.IX. 1966 r . godz. w okolicaeh st. Rok..ieia. 
r.1da. Ogląoać w n;ed.7iie i'~ENUS ' SK~l;n. 8~;::> 'W.4<J pr0<>-zenl są o s kon Od.prowadzić za WYIIla-
lę 3.>"'nl g ke. ~a 

1
7, W1 ;

1 
on. k) s ta•ktowan<i'!. Tel. 209-28, t;rodrzeniem Kutnowska 6 

·----- aw1ezn e prres emy ra Ka:tmierCIUlik 33763 g 
PCJIKOJE kuchn ia jowe adresy 764 k ·· -- POMO(; domowa potr!Zeb 

ballkon. IV 'piętro, blo~ • PREZ. DRN ~ód.ż-Górna nó . . Osiedle Mkeckiego, 
k i zamiien,ię na 2 poko- E~ PRESSOWE Pog-0to- Inspekt~rait OśW:1a.ty u- !Jamlowsk1eg.o 3-42, po 
je, kruchnia rów.norzęd- w .e Telew1zy}ne. Tel. n1eważnna zagub1ona le- god<z. 16 33809 g 
ne 1 ew-ent. 11 piętro 376-94, Leszek Urbaino- gityunaoję służbowa nr - - - do d""-ka 
Tei 562.-96 goa.z 1a-20 w !oz 33870 g '!.~/\.o Te.resy Mincer, POMOC ~·= po 

· ' ·-· ___ - · --- '31cn!kiewi.oza 14'5 33805 g trzebna. Kasowa 4, m. 
NAPR.ĄWIA US'Zkodz001ą 28, tel. 400-47, god.z. 

S~l.'DENT obcokrajo- garderobę. Ce•roWi!lia Ar BEIRiNARD Grochowiecki !&-20 33784 g 
w:ec posz;Uk.'Uje mekrępu t t ~ !ro k ? t k 20 bił 1 ·t' 
jące,go pokoju sub1oka- ys yc:m.a., . na.n ws a. - as .e..,. a z~u eg1 . UCZNIOW do pra>ktyki 
tor;lklego z wygodami V;dęciJro:~kiego. 23. _ 33774 krwiodawcy 33804 r.;zyjm<ie zakład wulka-
w ś:ódmlieśclu. Oferty MARIANNA Wderusze•W- STA>"i'ISŁAW Dylik, Pio 12.'._zacyiny, żwi.rk.\ 5 
„338()7" ~asa. Piotrkow ska, Nowotki 145 zg<ubi- eka 33 z.gubił legit. le- UCZEŃ do klrawca pa-
ska 96 I<: le,gilt, tramwajową galizacji taiksometra (nr trzebny. Obr. Staling<r.a-
GLIWICE - 3 pokoje rencisty 33876 g noc:ziny taiksóWlk.t 597) du 68 337'57 g kuchnia, słuzbOIWy, kom ._ ____________________________ __ 

go.diZ. 20 338JO g Pr a~y 2J:~f~~~~k~~-~:} l u~łu t!1 Soo' łdzie_ lni 

POKOJU :i niekrępują- '' 6 u M A'' cym wejściem poszuku ł 
~ be00°zie<tme małżeń­
~two. Rewolucji 1905 r. 
nr 3~12a ___ 33796 g 

2 POKOJE - Oddtielmc 
wejścia., I piętro zamie 
1'i~ na ,pokój, kuchnię. 
Tel. 552-43, godz. 16-1~ 

REPERACJE OPON 
motocyklo-

SAM-OiDZIELNEGO po­

------------------- ·---- knju sublokatorskiego w 
SPÓŁDZIELNIA Lekarzy Dr ZIOMKOWSKI - spe tNd<zń lub <>:k<>licy po<>'Zu 
Specjal' tó Zd> · „ j r t.a h ób kuje małżeństwo. Ofer-

OGLOSZENIA DROBNE 
samocbodoWYch 
wych 

REPERACJE DĘTEK 
traktorowych, samochodowych, 
motocyklowych i rowerowych 

WYKŁACANIB PODŁOG 

JS w " r:ow1e c 3 JS c ?r we~ycz ty „33790" - ~rasa, Ri<>tT 
wykonuje co<iz1enn1e nych, skornych ll>-19, kawska 96 
wszyst.l<ie zabiegi gine- P totl'kowska 59 --·- - . - ------
kol<>iiczne. Al. Kości~ - . MIESZKANIE 
kl S'I 500 Jt DOM z og.rócllkiem >1Prze- własnościowe 

dam. Lowuerz, Wygoda 10 Ł · dź ,.,, 
D:r CHĘCISISKJ specjall- · ·- - - - - ,o , ..,..ąska 
sta chorób skóry, wene- GOSPODARSTWO 2 r.-211 
ryMJ11ych 17-19. Naru- d(> 5 ha z b11>dyn.kami, -------.--
t<>WiC!Uł 69 33~ f! l· . Łodzi - k~ię. Wia POKOJ, llrucłrrna ~ ~ 

d<>maść: Lódź zeliwero kw. W blokach, śroctm1e 
&OROŃSKA leka.rz et- W:cza 31, tel. '2:70-49, Wi Ś<Cne zamienię na Wlięk-
nekolog 17--J8 zielona 16 śnJewsk.i 337&9 g s~e „M-S" w blokaeh. 
-------'----- ·-- Oferty „33766" ?rasa, 
Dr MARKIEWICZ - spe P081JAJ>IJ(}SC z. budyn- ł"i<>tl'.irowska 96 
cjalista chorób skórnych kami w :f'C>tjrlęb1cach n.a . 
i wenerycznych Piotr- dającą się na o.g.rod.rn- P~~J, kluchrua, II p. 
'.;:owska 109-6 ' 336'13 ctwo lub hodowlę .:;;;>rze ~zęso1owe ":':!"gody, 33 m 

g dam ewent. wyd'Zierża.- Jnv. z:amden•1ę na p okój, 
-----------. wię. Tel. 204-86, po 16 kt.i<:hn1.a ewent. 2 po.kor 
D:r SIENKO - specjah- - - -··-- - - Je. kuchn.i.a w bi.okaeh. 
s ta chorób skómyeh. we MAŁY ogiród lub poło- w drzie1nicy Bahu.ty. Łódź 
n<c'ryc2lllych, J.0....18, Ki- wę duże.go k·U?i<:· Swia- wólczańs:loa ;i:ro, m. 11 
llńsltiqp µi :J:l5ł3 & tio. woda., T.el. 355-,N lll&, 

wykładzinami chemicznymi 
rumoleum, winiletUD itp. 

WYKONUJE 

PUNKT USŁUGOWY przy UL. RZGOWSKIBJ 76, 
TEL. 430-27. 

Zarząd Sp-ni Pracy „G UM A" Łódź, ul. Bolesława S. 
teL 420-14 informuje, 

że ZLECENIODAWCY PRYWATNI KORZYSTAJĄ 
z 10-PROC. Z N I Ż K I. 

Punkty Sp-ni Pracy "GUMA" czynne w godz. 10-18. 
~~--·~··,,~~'~'''~~,,~,~,~~,~~ 
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co słychać w RTS Widzew" Kubacki czy Józefowicz w meczu z Jędrzejewskim 
~;~~:~;:1:i:f:Ei·r::E W niedzielę bokserzy Gwardii 

Po meczu w Byd2oszczy 
!ipothanie 
z Concordią ~

: Wice'Prezes RTS H Widzew" 
: p. J. Służewski dzieli s i ę z 
: nami akt.ialny mi wiadomoś­
: ciami dotyczącymi życia 

spor towego tego k}ubu. 
- W drugiej lidze na>."i ko-

szykarze powinni zająć srodko­
we mieJsce. Natomiast gorzej 
jest z p.iL<arzami. Ob 'e d-rużyny 
są zagrożone degradacją. Może 
jedna k przy usilnej pe>mocy tre­
nerów mgr Kowalskiego, 
Kanafy i Grzywocza PrZY jed­
noczes n<>j ambicji wszystkich 
graczy uda s.ię pozostać w III 
lidze i w A klasie. 

seke~a picsc:arska oos!ada w ie-

lu oddany·ch klubowi działaczy. walczą z Hutn·ik·iem - Może stów 'kilka o koszy-
karkach, lekkoatletach kola-
rzach? 

winien spotkać S:ę z Karysiem, 
a Jelon!< iewicz z Żurakowskim . 
Przeciwi11kiern Cichaokiego bę­
dzie Nakonieczmy, sklasyfikowa­
nv na 6 mie}scu w wadze mu­
szej. 

w Piotrkowie 
Piłkarze LKS przy!!<>towu­

Jąc się do sezonu ligowego 
rozegra~ą kilka spatkań to­
w: Lyskich. 

- Trenerem koozyka rek jest 
p. Skrodzki. w A klasie ze 
2'1Il iennyrr. sz.częsc1em walczymy 
ze Spoi-em. Bardzo dobrze pra­
euje sekcja lekkoatletyczna. 
Słowa uznania należą się trene­
re>wi inż. Gorzeehowskiemu, któ 
ry wychowuje obiecujących za­
wodrnhków: Marandę, Rębacza, 
Waśkiewicza 1 Frączakównę. Ko 
Jarzy trenuje Szałek, a k iere>w­
nikiem sekcji jest Rzepecki. 
Mamy sporo młodzieży, która 
w tym roku powinna często da-

Jestesmy niemal w przede siaka. Przeciwnikiem Stańczy-
Bilety w przedsprzedaży do 

na byc:a w Turyście, Gromado:ie , 
dniu Jednego z najciekaw- kowsk iego będzie Słowakiewi=. 
szych spotkali o mistrzostwo a Tomasiewicza - Dra.gan.. 

Orbisie i w ośrodku Gwardii 
· Pierwszym sprawdzianem 
formy naszych zawodruków 
będzie mecz r~r<1ny 2~. bm, 
w Bydgoszczy z Polonią. 

- A co z boksem? 
- Zajmujemy czołowe miej-

sce w swojej gru.pie. Naszym 
pragn i€ll~iem jest wywalczenie 
awansu do I ligi . .Jeste6my bar­
dzo za<l'OV.""O·leni ze szkółk i bok­
serskiej. Trzej nasi trenerzy : 
Majchrzycki, Popielaty i Woj-

wać znać o sobie. (n) 

1 ligi. Bokserzy Hutnika, 
którzy obecnie zajmują pierw 
sze nnrjsce w tabeli, zmie­
rzą się z wicelj4erem ligi 
Gwardią (Ł). 

Tenis stolowq 

Dotychczas historia rywaliza­
cji obu tych klubów mówi o 
w ielu zwycięstwach odniesio­
nych prz.€2 Hutn.ika Były jed­
nak ró ·""1Ilie·· mecze które kon­
czyly się sukcesem bokserów 
!Ódzkich . Wszystkie mecze stały 
pod . znai<iem zażartych pojedyn­
ków w l)OOZczególnych wagach. 

Jesteśmy przekonani, że nie­

Łódź należy do najsilniejszych 
e>Srodików tenisa stołowego w 
kraju, " nasi u.wodnicy zah­
czają się do ścisłej kadry w 
tej dyscyplinie sportu. Wraz z 
tak zaawansowanym wyczynem . 
prawLdłowo prreb;ega praca ~ 
młod.:ieżą . Posiadamy już solid 
ne iaplecze, .a umożliwienie }u­
n iorC>lll startu we wszystk ich 
grupach Mzgrywkowych przyczy 
niło się do wyrażnego wzr<>SJtu 
poziomu "A' tej kategorii. 

Pierwsze tego dowody m·ieli­
śmy na o~tatn im turnieju klas y 
f ikacyjny!" w Radomiu. Smiało 
~ożna powiedzieć , ze łódzcy ju 
nioNy byl. rewelacją .zawodów. 
Triumfowali oni za.równo w ka­
tego.rii dziewcząt jąk i cnlop­
ców. TUrniej dziewcząt wygrała 
Guzikówna ze Społem, w pierw 
szej piątce była G. Lasota (Tram 
waja·';'Z), Pl<ucińsk.a (AZS) zaję­
Ła miejsce S-8, a Jale>cha (ŁKS). 
Gajewska i Nowak (Lechia To­
maszów) 9-16. 
Największą jednak niespo-

dziankę sprawił wychowanek tre 

dzielny mecz, który roz<'grany 
ner~ P_łyty - Zbig.niew Frączyk zostanie o godz. 11 na ringu w 
(Włoknia.rz Łódź). P?konat on Pałacu S.por~owym dostarczy naj 
""Wela.cy}. eiro Woźnicę .z Wa- wybrednieJszym nawet kibicom 
wetu (\\trek) 1. zajął pierwsze wiele emc-cji I stać bępzie na 
miejsce. Nalezy zaznaczyć, ze I dobrym ooziomie 
Woź.nica pr~egral w fi.na!<> senio o wysokiej ra

0

ndre sportoweJ 
rów z Kusinskim (Spójni.a W-wa). spotkania Hutnik - Gwardia 
Frącz;yk zaJął w kat. sen:e>rów mówią nazwiska zawodników, 
19 miejsce. . . których zobaczymy na ringu: 

W fmalach jurn~row z nasze- Jęorzejewski, Słowakiewicz, Na­
go_ okręgu. znaleźli s :ę Wł;?dar- konieczny. stańczykowski, Mi­
~kl (Start Pabl na. po.zycii od siak, Kul);lcki wzg!. .Józefowicz. 
>-8 orarz St. • rączyk, Mielcza- Cichacki Żurakowski. Jelonkie­
rek (Energetyk) i Jagiello rstart wicz, G~jewsk:, Dragan, Ka.r-
Pa b.) na pozycjach <>d 9-i6). das. 

(ml '!'rudne jest pr:rewidzieć jakie 

Zebranie 
KS „Gwardia11 

Jutro, 17 bm. o godz. 14 w 
sali g,,koly Oficerskiej MO 
przy ul. Północnej 40 odbę­
dzie się doroczne. walne ze-
branie sprawozdawcze KS 
Gwa.roia. (a) 

będa ze.stawienia par, ale n·ie 
ulega wątoliwosci że J<:drze-
jewskiego czeka w Łod.zi ciężka 
przeprawa, niezależnie od tego, 
czy prz„ciwnikiem jego będzie 
Kubacki czy Józefow \cz. Publi­
cznoSć pamięta na pewno spot­
kanie tych dwóch bokserów. 
kiedy to po dramatycz.nej walce 
zwycięstwo odniósł ło<lzi<1nin. 
Misiak spotka się zapewne · z 
Gajewskim. który przed tyg<:>d­
n'em pokonał olim·pijczyka Grze-... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„.! 

Radio 
CZWARTEK 16 LUTEGO 

PROGRAM l 
8.00 Dzienniik. 8.15 Gra Polska 

Kaope1ca. 8.4:) „Człowiek i jego 
swiat" - aud. 9.00 „Wycieczka 
w niezna :1e". 9.2() Koncert muz. 
polskiej. 10.00 „Głos to na gó­
r ze" fragm. 10.20 Poranny konc. 
11.00 „W'Ychowanie o·bywa.tel­
skie". 11.20 Il ·· · muzy~i klasycz­
nej. 12.0S w :ad. 12.10 Na swoj­
ską nulę. 12.25 „Rolniczy kwa­
drans" . 12.40 „Więcej, lepiej, ta 
mej", 13.00 „Spotkania z ;>rzy­
rodą". ! 3 .30 Koncert solistów. 
14 .00 „ Niebo szilka żagla" fragm . 
14.30 za.gadki muzyczne. 15.00 
'l:l iad. 15.05 Z życ ia zw. Radz. 
fS.~ „Am2torskie zespoły prze-O 
mikro fone m". 16.00 „Popołudnie 
z młodo<Scią". ló.55 Wiad. 18.00 
„Znajomi z anteny". 18.45 Kurs 
jęz. franc. 19.00 „Z księgarskiej 
lady". 19.10 „Ludzie i konty-
nenty". 19.30 Zespoły jazzowe. 

• 
L 

ROGRAM n • zyki. 18.50 Uniwersytet Radic­
wy. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i 
akt. 19.30 P. Entremont - ge­
niaŁny k:>rnpozytor francuskich 
tradycji pianistycznych.. 19.50 
Muzyka taneczna. 20.20 "TU>!'an­
dot" e>pera. 21.00 z kraju l ze 
świata., 2L27 Kronika sportowa. 
21.4-0 D.c. opery. 23.66 Muzyka 
rozrywk<>wa: 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

10.56 Historia cl1a kLas VI „w 

w W<'d.ze koguciej Kardas po- I orzv ul. Głównej 17. lnl 

\41-SZKOL-E 
29 tysięcy młodzieży w SKS 

W dniach 18-19 bm. w Wa-r- eksperymentu będo:ie ' XXIX LO. 
sza.wie odbędzie się IV Zjazd W pr'zyszłym roku planuje su: 
Szkolnego Związku Sportowego. dalsze rozszerzenie akcji. 
Wśród 150 delegatów, w zj<>ź:dzie Drugą "prawą będzie kwestia 
weżmie udział siedmioosobowa wykorzy3tania przeszl<olonego 
grupa łodzian. W skład deiega- aktywu mł0dziezowego organiza­
cji naszego miasta wchodzą: z. torow sportu. w latach ubie­
Bartczak. M. wożniakowski, K. głych w Łodz-1 przeszkolono 7.5 

Niemal be-z.pośrednio po me 
czu w Bydgoszczy biało-cz.er 
woni wyjadą do Piotrkowa, 
oy I ma.rea o gudz. 18 spat­
ka<; się z miejscową Concor-
d i ą. . 

LlgO'A.'CÓW ŁKS zobaczymy 
w Łodzi dopiero 5 marca w 
rewanżowym meczu z Polonia 
(Bydgoszcz). 

Wykorzysta ~1ę równlet W1>1 
ny termin w dniu 8 marca. 
ŁKS rozegra w tym d·nlu 
spotkanle z Widzewem. sezon 
ligowy rozpocznie się 12 m.'.tr 
ca meczem z Legią w Ło-
dzi. (n) 

Kol~s:nski, A. Bogusz, R. Zie- tys. młodyc!1 organiza·torów spor C K 
liriski, W. Okas i J, Mikołaj- tu. Nie Sl\ .oni jednak prawidło Ze aszo' J•a 
czylf. wo wykorzystywa.ni w pracy 

z jaol<imi postulatami wystąpi SKS ezy klubów I związkOw I I k 
łódzka delegacja na IV Zjeż- sportowy.:n. Postuluje si ę wyda z oma ro G 
dz!e SZS? Na pytanie to odopo- nie odpowiednich legitymacji, -r 'f 
wiedział naM prezes zo szs w uprawniających do bezpłatnego Trener bokserów Gwardii Cze-
Łod.:1 mgr J. Mikołajczyk. wstępu na lokalne Imprezy spo~ sław Kaszni" ma rękę w gip!:lie . 

Przede wszystk im !odzianie po towe w ·danej dyscyplinie. - co się stało? 
informują o dal~-zym ro=erze- Poza tym poruszane bedą kwe - Spa.rowałem z Mkowskim I 
n iu eksperymentu, polega j ącego <tie organizowania wolnel(o 011 tak nieszczęśliwie wyprowad.zi­
na tworzeniu w szkołach "J)ecJal nauki czasu (imprezy sporto- Iem cios, że pękła mi kość. z:a­
nych klas sportowych. Do tej po. we), aktYWnego włączenia się do łożocno mi g ips. 
rv m ieliśmv klasy: pływacką i obchodów !OO-lecia sportu w - Czy to pierwszy wypadek? 
lyżwiars•.wa · figurowego. W tym Polsce oraz czynie>ne bedli sta- - Miałem już kilka tego ro-
roku po.wstaną klasy specjal!- rania o zwiekszenie dotacji dla dzaju „niespodzianek". 
styczne w koszykówce I piłce szs w naszym mieście. - A kto ostatecznie przygoto­
ręcznej (dziewcząt) oraz w p ile<' Aby mieć oelen obraz sytuacl! wuje drużynę do niedzielnee:o 
no.żnej chłopców. Terenem tego podajemy. te w Łodzi działa meczu' 

Ob. KLEMENSOWI SLlWlN­
SKIEMU - dyrektorowi Dele­
gatury Centralnego Zwtązku 
Rzemieślniczych SpOldztelni 
Zaopatrzenia i Zbytu serdecz­
ne wyrazy współczucia z po-
wodu zgonu 

I 

i 

I 

MATKll 
składają: 

RADA, ZARZĄD I PRA­
COWNICY RZEMJESLNl­
CZEJ SPOLDZIELNI 

„SKORA" 

Ob. KLEMENSOWI SLIWIN­
SKIE'WU - dyrektorowi Dele­
gatury Centralnego Związku 
Rzemieślniczych SpOłdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD I PRA­
COWNICY ZSZiZ BRAN­
ZY SPOZYWCZEJ W 

ŁODZI 

235 SKS, a w nich uprawi.a - Nie jestem przecie:!: 100-pro 
sport 29 tys. młodzieży. Najle-p- centowym Inwalidą. Chodzę na 
si uczniowie-wyczyn~y Sił treningi prowadzone przez J. Pi­
członkami 8 MKS (1.470 osób), f sarskiegc i mgr Wł. Tom.aszew-

(ms) ski ego. (nl 

Dyrektorowi Delegatury Cen 
tralnego Związku Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu ob. KLEMENSO­
WI SLIWIRSKIEMU wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI 
slfł_adaJą: 

RADA, ZARZĄD I PRA­
COWNICY RSZiZ W PA­

BIANICACH 

Dnia 15 lutego 1961 roku ode 
szła od nas przeżywszy lat 70, 
nasza najdroższa Matka i 
Babcia 

S, t P. 

STEFANIA 
NAWROCKA 

z domu Banaszczyk 
nbYWatelka m. Łodzi 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 17 lutego br. o 
godz. U.30 z kościoła św; Anny 
przy uL Wandy, o czym po­
wiadamiamy pogrążeni w 
smutku 

Ob, KLEMENSOWI SLIWIN­
SKIEMU - dyrektorowi Dele­
gatury Centralnego Związku 
Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu wyrazy 
serdecznego współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD I PRA­
COWNICY RSZ\Z „WY­
TWORCZOSC ROZNA" 

W ŁODZI 

Koledze ZENONOWI NA­
GURCE wyrazy g1ęoo1Dego 

współczucia z powodu $mierc1 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR 
TYJNA, KOLEZANKI I 
KOLEDZY Z BIURA PRO 
JEKTOWANIA ZAKLA­
DOW WŁOKIENNI-

20.00 Dziennik. 20.26 Wiad: spor­
towe. 20.30 „w:eczór w gospo­
<;lzie po<l gadającym nierlźwie­
dziem". 23.00 II wydanie d:zie.n­
nika. 23.10 Wioa<l. sport. 23.15 
Czajkowsk i : IV Symfonia !-moll. 
24.00 Wiad. 0.05 Kalenda.rz Ra­
d<owy. 

8.30 Wiad. 8.55 „8 godzin na 
dobę" aud. 8.55 Mazai.ka mel. 
9.4-0 Rep. litf'ra.cki. IO.OO Wiad. 
10.05 Z twórezości H. Berlioza. 
10.5-0 „Ludzie w bieli" odc. Il.JO 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym". 11.20 - Konc. ;1:ycż<'ń. 12.06 
Z kraju i ze św;a~. 12:25 Kon­
cert es; radowy. 12.50 "Legendy 
a rzeczywistosć". 13.00 (Ł) Ko­
munika ty. 13,QS (Ł) Report.aż li­
teracki. 13.20 (Ł) Kwadrans mu­
zyki. 13.35 (Ł) Słuchamy wybit­
nych soli"tÓw. 13.5-0 (ŁJ „Opie­
ka leka rska nad w iejskim dziec 
k lem" kom. 14.00 E. Suchoń -
Suita rapsodyczna. 14.25 Repor­
taż Pl. 14.4$ „Błękitna sztafeta". 
IS.OO Koncert estradowy. 15.30 
„Piosenka, zabawa i ja". 16.00 
Wiad, 16.()5 Publicystyka m ię­
clzyna.ro<lowa. 16.17 E<:ha „War­
szawskich .Jesieni". 17.-01 (Ł) Akt. 
łódzkie, 17.15 (ŁJ „Runda z pio­
senką". 1"1.30 (Ł) „Na różnych 
instrume11tach". 17,45 (Ł) „Mu­
zyka me tylko dla wtajemni­
czonych". 18.10 (Ł) „Poglądy 
róZne na rzeC'zy rozmaite" aud. 
18.25 (Ł) „Przed koncertem w 
Filharmonii". 18.45 Chwila mu-

Krakowie. Poznaniu. zamościu" 
(Kraków). 13.3<! Przedolimpijskie 
za.wod y w Grenoble (Grenoble 
przez Poznań). 16.IO „Mechani1.a 
cja sprzętu siana" (W). 16.40 
„Miesiąc dobrego słońca" - film 
(W). 16.50 DIZienndk (W). 16.SS 
„Kino Ptyi;" (W). 17.20 „ Medale 
i detale" (W). 17.4-0 „Klub do­
brych gospodarzy" (Po.znań). is.o; 
Wiadomoścoi dnfa (Ł). 18.20 „se-
7-<Jm muzyczny" (·Poznań). 18.55 
„Próby" - mait:azyn konsumen­
ta (WJ. 19.20 Dobran-OC (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.00 Przedoli.m.pij 
skie za.wody narciarskie w Gre­
noble (W). 20.:iu „Na tropach 
zbrodni" - film fa.b. prod. radz.

1 
(WJ. 22.00 Refleksje 'W). 22.30 

D.zie.nniik (W). •••••••-------

DZIF;c1 I WNUKI CZYCH W ŁODZI 
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- Kbo miałby t.o potwierdzać? Mieszkam. 
sama. O co panu chodzi? 

- A może ktoś z sąsiadów mógłby„.? 
- Nie mam żadnych sąsiadów. Widzi pan 

przecież, że to jest dvmek w ogródku. Ja 
się nie interesuję żadnymi sąsiaaarni i są­
dzę, że i sąsiedzi mają ciekawsze zajęcia, 
niż kontrolować, o ktc:irej jestem w domu. 

- Sąsiedzi Ełosy~ fl!ię panią interesują 
rzekł Downar. 

- O czym pan mówi? Nie rozumiem. 
- Na przykład sąsiedzi, mieszkający po 

drugiej stronie ulicy, widzieli, jak pewnego 
dnia z pani mieszkania, wyskakiwał przez 
okno jal(iś młody człowiek w niekompletnym 
stroju. Jednocześnie słychać było krzyki do­
chodzące z mieszkania. 

- To moje mieszkanie jest pod obserwa-
cją? 

- Oczywiście. Czy panią t.o rWiwi? 

- Od jak dawna mnie śledzicie? 
- To już jest, że si~ tak wyrażę, tajem-

nica służbowa. Ale powróćmy do tamtej dra­
matycznej sceny. A więc młody człowiek 
wyskoczył w popłochu przez okno. Można 
bez trudu clomyślić się. że niespodziewanie 

przybył do pani w odwiedziny pan Oskar 
Prze;tecki. 

- To są moje prywatne sprawy. 
- Tak - zgodził się Downar. ~ Przykrą 

stroną mej pracy jest jednak to, że wła­
ściwie nieustannie muszę roz_tnawiać o 
czyichś prywatnych sprawach. Zastanawia­
jąc się nad tą ucier...zką młodego człowieka, 
dochodzę do wniosku, ŻE> stosunki pani z pa­
nem Przeteckim pchłodły. 

Justyna milczała'. Momo zacimęła szczęki. 
Sciągnięte brwi rysowaly ~ę grubą linią 
nad zmrużonymi oczami. Była czujna, opa­
nowana. 

- Czy pani wie, dlaczego tak się dopytu­
ję o pana Przeteckiegc? - spytał swobodnie 
Downar. 

- Nie wiem. 
- Dlaitego, 7.e OskaT Przet€cki 7.0Stal wczo-

raj wieczorem zamordowany. 
Nie zareagówała ani jednym €łowem. Sie--

dziala nieruchoma, obojętna. zupełnie tale; 
jakby nie zrozumiała. 

- Czy pani usłyszała, co powiedziałem? 
Zwróciła ku niemu pobladłą, zmienioną 

twarz. 
- Powiedział pan, że os:k.i>z zostal zamor­

dowany. 
- I ta wiadomość nie zrobi.~ na pani więk­

szego wrażenia? 
- Skąd mogę wiedzieć, te to prawda, ro 

pan mówi. Może to jakiś podstęp? 
- Myli się pani. To nie jeITT podstęp. Zresz­

tą, co móglbym osiągnąć, Ol>Ow1adając pani 
tego rodzaju zmyślone histo:r-i.e? Oskar Prze­
tecki został zamordowany wcroraj wieczorem 
w swoim mi€'Szkaniu przy u!icy Wiktorskiej 
Ja proATadzę w tej sprawie d.x:hodzenie. Dla­
tego przyszedłem do panL 

- Czy mnie pan podejrzewa o tę zbrodnię? 

Downar ni.e od razu odpowiedział. Wyjął 
z kieszeni papierośnicę i przez chwilę obra­
cał ją w palcach. Uważnie obserwował twarz 
młodej kobiety. · 

- Widzi pa!li., w tego rod7.aju: wypadkach 
nawiązuje się kontakt przede wszystkim 
z najbliższym otoczentem. Pani była przy­
jaciółką Przeteck:iego. Ostatmo wasze wza­
jemne st09Unki zmieniły się dość zasadniczo. 
Czy pani go n!enawidzifa? 

- Tak. NiM'law1dziłam go. Ale nie ja go 
zabiłam. Mial dużo wrogów. To był człowiek; 
który wzbudzal nienawiść. 

- Przeteckiego zaobil ktoś, kto był w pew­
nym stopniu r>bznajmiony z rroblemami kry­
minaJistykL lila pistolecie. z którego zostal 
zastrzelony, n!e znaleziono fadnych odcisków 
paków. 

Justyna nie Z<M"eagowala na ostatnie słowa. 
- Przeteckiego zabito WCZ"-ll'aj wiecwrem 

pomiędzy godzina dziesiątą, a jedenastą. Pa­
ni twierdzi. że była pani już w domu pomię­
dzy ósma a dziewiątą i że potem nie wy­
chodziła panL 

- Tak. 
- To oczywiście łatwo sp„awdzić, bo oo 

czasu zabójstwa Izydora W'1!1cla pozostaje 
pani pod obserwacją. WystaI(Zy. że zapytarn 
agenta, który miał wczoraj dyiur. On ml 
powie dokładnie, o której pa.ni wróciła do 
domu. 

Justyna zmieszała się. 
- No wie pan.„ tak dokładnie nie pamię­

tam. Mogłam się pomylić. 
Downar pokiwał głową. 
- Bez wątpienia. Nikt bez przerwy nie pa­

trzy na zegM""'k, ale przeważnie czloWiek się 
orientuje, czy wrócil do domu o ósmej wie­
czór, czy o jroenastej. Pomylld. są możliwe 
w granicach pół godziny. 

- Nie pamiętam - powiedziała cicho Ju­
styna. 

- Mam tu niedaleko wóz, ;:-rzejedziemy się 
do Komendy ; wyjaśnimy oobie tę dosyó 
istotną sprawę. 

- Nie, nie •.• nie chciałabym,„ 
- Niestety, proszę pani, to jest konieczne. 

Bez względu n.a te wątpliwdci i tak trze­
ba. aby pani pofatygowała siE1 do Komendy. 
Musimy spisać pani zeznam.a w tej spra­
wie. Jak juz, wspomniałem, pani była dla 
zamordowane;:<' bliska osoba. wiec„. 

Ji:.styna nie próbowała oponować. Bez sprze 
ciwu pozwolila się zawiezć do Komendy. By­
ła przygnębiona. 

Downar natychmiast skomunikował się 
z sierżantem Brzezińskim, którego poprostł 
do i.wojego pokoju. 

- O której pani Sarnowska wróciła wczoraj 
do domu? 

- Około jedenastej - odparł bez wahani"! 
BrzezińskL - A zres2ltą na wszelki wypadek 
sprawdzę. Wyjął notes i przerzucil kilka 
kartek. - Pani SarnowS1ka wróciła wczoraj 
do domu o 1todzinie 22.57. 

- Czy była sama? 
- O<lprowatizil ją jakiś wy~oki mężczyzna. 
- Ale ten :mężczyzna nie \\<chodził do do-

mu? 
- Nie. 
- Dziękuję. Na razie to bvłoby wszystko. 
Po wyjściu Brzezińskiego Downar spojrzał 

na Justynę. 

- !'Io Więc widzi pani, że ooś tutaj niezu­
pełnie gra. Pani twierdzila. że wrócila pant 
do domu porniedzy ósma a dziewiątą wieczo­
rem. a tymcrasem okazuje s1ę, że t.o była 
już za trzy minuty jedenasta. 

(53) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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